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Poloniści - druga prom ocja

Na uniwersytet się wstępuje, 
ale nigdy się z nim nie rozstaje

Wczoraj w auli Kreve-Uniwersy- 
tetu Wileńskiego uroczyście zostały 
wręczone dyplomy bakałarzy sla wistom 
oraz tłumaczom. Dziekan wydziału filo- 

> ip&iprof. Bonifacas Stundżia, kierow- 
nicykaiedrbułgaiystyki, polonistyki, ru- 
sycystyki oraz studium dyplomowanych 
tiumaczyznależli wiele miłych słów pod 
adresem swoich studentów, teraz już 
tytych, studenci zaś, dziękują profeso- 
roni, wypisywał i sentencje; nad których 
sensem warto się zastanowić. Wiązan- 
kjfcwiatów, pojedynczeróze.gratulacje 
l^rownychibliśkicłi.Wśród dyploman­
tów- 15 polonistów. To już druga pro- 
Woęja tego kierunku w powojennej hi- 
slor !̂ UniwcTsyte&Wileńskiego. 

Kierownik katedry języka polskie-:

go prof. Algis Kaleda przypomniał, ze 
studentów tego kierunku studiów zo­
bowiązywały trzy słowa; samodziel­
ność”, „savarankiszkumas”, „samosto- 
jatielność” . A to z uwagi na to, że po­
lonistykę studiują absolwenci szkół pol­
skich, litewskich i rosyjskich. Teraz 
wszyscy zostali polonistami. Profesor,. 
Uważany przez studentów ża człowie­
ka, który obdarzał ich uczuciem praw­
dziwie ojcowskim, powiedział, żc od­
czuwa żal, bo „zostawiacie nas, a jed­
nocześnie radość, bo coś w  waszych 
duszach zostawiamy”.

deszczetylko wspólne zdjęcie stu­
dentów i wykładowców, oczywiście 
przy katedrze polonisty ki, rozmowyjuż 
W niemal rodzinnym gronie w  skrom­

nych pokoikach katedry. A obok - po­
dwórze mickiewiczowskie, nad które­
go arką wizerunek wieszcza* jakby 
przyglądającego się studenckiej braci.

Co dalej? Ci, którzy ukończyli stu­
dia co najmniej na osiem, mogą ubie­
gać sięo studia magisterskie. Mogąteż 
składać egzaminy naspecjałność tłu­
macza ze stopniem magistra. Niektó­
rzy mają już pracę, byę może nie na 
całe życie, ale to dopiero początek ich 
samodzielności. Kierownik katedry 
uważa*, że promocja ta była dobra, 
wszyscy, którzy wstąpili na studia, 
ukończyli je. Ma nadzieję, że w roku 
następnym więcej młodzieży wybierze 
kierunek polonistyczny.

(Dokończenie na str. 2)
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Litwa wychodzi na arenę 
międzynarodową

Wczoraj prezydent Valdas Adam- 
kus na zakończenie wizyty w Salzbur­
gu Zjadł obiad z premierem Estonii 
Martem Siimanem i ministrem gospo­
darki Łotwy Laimonisem Strujevicem.

Podczas obiadu omówiono możli­
wości inwestycji do gospodarki Litwy, 
Łotwy i Eątonii. Wymieniono informa­
cję na temat ustawodawstwa państw 
bałtyckich, dotyczącego inwestycji oraz 
.bazy.

. Mówiąc o możliwościach inwesto­
wania na Litwie V. Adamkus zazna­
czył, że dla inwestycji stworzono po­
datny grunt Sprzyja również temu usta­
bilizowana waluta litewska. Odnotowa­
no, że wysokość inwestycji na począt­

ku br. przekroczyła miliard dolarów 
USA. Prezydent Litwy wyraził prze- 
konanie, że po zakończeniu prywaty­
zacji dużych obiektów infrastruktury 
inwestycje wzrosnąjeszcze bardziej.

Po zakończeniu pięciodniowej wi­
zyty roboczej w Austrii, V. Adamkus 
wczoraj pod wieczór powrócił do Wil­
na. Podczas wizyty prezydent Litwy 
uczestniczył w Wiedniu w seminarium 
z udziałem przedstawicieli NATO wy­
sokiej rangi, poświęconym kwestiom 
podejmowania decyzji wojskowych i 
politycznych, oraz w trzecim forum 
gospodarczym Europy Wschodniej i 
Środkowej w Salzburgu.

(ELTA)

Czy twoje lity nie sąsfałszowane?
W ciągu pięciu miesięcy br. zareje­

strowano 458 przypadków podrabiania i 
puszczania do obiegu fałszywych pienię­
dzy lub papierów wartościowych, czyli . 
prawie trzykrotnie więcej wporównaniu 
z tym samym okresem roku ubiegłego.

Według danych Departamentu Sta­
tystyki, w styczniu-mąju zarejestrowano 
2230 przestępstw ekonomicznych czyli 
o 5 więcej w porównaniu z rokiem ubie­
głym

Największą część przestępstw eko­
nomicznych stanowi produkcja opuszcza­
nie do obiegu fałszywych pieniędzy lub

papierów wartościowych. W tym roku 
zarejestrowano 458 tego rodzaju prze­
stępstw, a w ubiegłym w ciągu pięciu 
miesięcy było ich 168.

Liczba oszustw zmniejszyła sięz 392 
wubiegłym roku do359wtymroku.Licz­
ba przypadków łapownictwa zmalała o 
przeszło połowę. W ubiegłym roku tych 
przypadków zarejestrowano 30, a w bie­
żącym- 14.

W styczniu-mąju odnotowano w 
porównaniuzrokiemubiegłymo 10 mniej 
oskarżeń o przemyt (60) i o 14 mniej - o 
kradzież (64). (ELTA)

Ambasada RL w Japonii
Tej jesieni w Tokio powstanie am­

basada litewska. Taką decyzję podjął 
wczoraj rząd.

Na razie Japonia jest jedynym z sied­
miu mocarstw świata, gdzie Litwa nie ma 
jeszcze pizedstawicielstwa dyplomatycz­
nego. Ambasada krainy „Wschodzące­
go Słońca” w Wilnie otwarta została jesz­
cze na początku roku ubiegłego.

Litwa m. in. pozostaje również w tyle 
za państwami bałtyckimi: jesienią 1996r. 
ambasadę w Japonii otworzyła Estonia, a 
w  lutym br. wTokio zaczęło działać Ło­
tewskie Centrum Informacyjne.

Zdaniem pracowników MSZ, ubie­
głoroczna wizyta prezydenta Litwy w Ja­
ponii oraz dwustronne kontakty parlamen­
tarne dowiodły, zeistnieje wiele możliwo­
ści uzyskania ptzyznawanych przez Ja­
ponię środków, które zostaną wykotzysta- 
ne na realizację projektów gospodarczych 
i rozwój kontaktów handlowych.

Nowe przedstawicielstwo dyploma­
tyczne będzie tworzone od 1 września. 
Rząd postanowił wczoraj przeznaczyć 
130 tys. litów na otwarcie ambasady.

Obecnie ambasady litewskie działa­
ją  prawie w 30 krajach. (ELTA)

„Snoras” uhonorował maturzystów
268 abiturientom, którzy w tym 

roku ukończyli szkoły z najlepszymi 
wynikami, bank „Snoras” przekazuje w 
darze karty „IMPAR Card”. Kandy­
datury najlepszych' wychowanków 
szkół do otrzymania kart „Snoras” 
wytypowało Ministerstwo Oświaty i 
Nauki.

Karty „IMPAR Card” z symbo­

licznym stypendium zostaną wręczone 
wszystkim abiturientom - laureatom 
międzynarodowych i krajowych olim­
piad naukowych. Laureaci republikań­
skich olimpiad karty będą mogli ode­
brać w filiach powiatowych banku 
„Snoras”. Laureatom międzynarodo­
wych olimpiad karty zostaną wręczo­
ne w Ministerstwie Oświaty i Nauki.

Z ostatniej chwili
Awans Francji i Danii

Wczoraj na mistrzostwach świata w piłcc nożnej we Francji wyłoniono 
kolejne czteiy drużyny, które wystąpią w 1/8 finału tego turnieju.

W grupie C ostatni mecz eliminacyjny Francja grała z Danią. Wynik 
tego spotkania 2:1 zadowala oba zespoły, które zakwalifikowały się do 
drugiej rundy rozgrywek. W innym meczu tej grupy zespół RPA zremisował 
jedenastkę Arabii Saudyjskiej 2:2.

Późnym wieczorem zakończyły sięmecze w grupie D. Grały reprezen­
tacje Nigerii i Paragwaju oraz Bułgarii i Hiszpanii. Inf. wł.

Koncert  zespołu z Polski
Dziś w kościele św. Ducha w Wilnie po mszy św. wieczornej wystąpi para­

fialny zespół pieśni i tańca „Goszkowianie” z diecezji kieleckiej w Polsce pod 
kierownictwem księdza Andrzeja Biernackiego. Inf. wl.
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Na marginesie VI zjazdu Stowarzyszenia Spółek Rolnych

Co nurtuje rolników?..
Wprowadzony ostatnio nowy stan­

dard jakości mleka, okazuje się być 
niekorzystnym dla rolników. Skarżą się 
oni na rozbieżne wyniki badań prowa­
dzone w laboratoriach punktów skupu i 
w niezależnym laboratorium państwo­
wym. Jednakże najbardziej niepokoi 
producentów mleka brak terminowego 
(w ciągu miesiąca) rozliczania się z nimi.

Poważne problemy mają rolnicy ze 
zbytem żywca wołowiny. Gdyby zaprze­
stano wwozić do kraju niskowartościo- 
wcsubprodukty, pozbyto się etatowych 
handlarzy rynkowych, sprawy sprzeda­
ży miejscowej wołowiny ruszyłyby z 
miejsca. Natomiast dalsze rozwijanie 
uprawy zbóż i produkcji mięsa przyczy­
niłoby się do rozstrzygania problemu 
bezrobocia na wsi. Rolników niepokoją 
poczynania władz zmierzające do spro­
wadzenia z Holandii ponad 35 tys. ton 
jęczmienia słodowego, importowania in­
nych artykułów rolnych.

Spółki i inne przedsiębiorstwa rol­
ne dysponują teraz majątkiem wartości 
około 2,3 miliardów Lt, na któiy składają 
się zabudowania, sprzęt i itd., jednakże 
dysponują zaledwie 13 proc. gruntów. 
Jeżeli i nadal tak będą rozstrzygane spra­
wy ziemi, to w niedalekiej przyszłości 
część tego majątku, np. zabudowania, 
wartości prawic l mld Lt, zostaną znisz­
czone. Zdaniem uczestników zjazdu'' 
reforma rolna teraz polega jedynie na 
zwracaniu byłej własności. Powstają 
przy tym drobne gospodarstwa i

wieś zmierza 
nie do Europy, lecz 

w odwrotnym kierunku.
Tylko duże gospodarstwa rolne mają 
szansę, aby wydajnie pracować i rywa­
lizować na europejskim tynku.

Uczestnicy zjazdu wypowiedzieli 
wiele zarzutów pod adresem banków, 
które nie śpieszą ze świadczeniem rolni­
kom swych usług na dostępnych warun­
kach. Za oferowane pożyczki żądają 
tak wysokich odsetków, że spółki rolne, 
rolnicy indywidualni wolą nie ryzyko­

wać. Niedwuznacznie oceniono również 
pomoc Funduszu Wspierania Wsi.

Spółki rolne, będące dostawcami 
produkcji towąrowej, zgodnie z działają­
cymi poprzednio zasadami subsydiowa­
nia, otrzymywały spore dodatkowe fun­
dusze. Natomiast po powstaniu Fundu­
szu Wspierania Wsi przeznaczonego w 
większości na programy inwestycyjne, 
spółki rolne zostały wyeliminowane z tych 
programów. Wytworzyła się paradok­
salna sytuacja. W roku ubiegłym spółki i 
przedsiębiorstwa rolne otrzymały 79 min 
Lt subsydiów i dotacji. Natomiast na 
ubezpieczenia społeczne musiały wpła­
cić 77 min Lt. W ten sposób budżetowe 
pieniądze z jednej kieszeni trafiły do 
drugiej. W jaki sposób więc rozwijać i 
doskonalić produkcję? Czego są warte 
założenia Funduszu Wspierania Wsi, je­
żeli z przydzielonych400 min Lt, nic nie 
zostało na rozwój produkcji. Jedyne, co 
się udało osiągnąć, to że do programu 
tworzenia a gro serwisów z Funduszu 
Wspierania Wsi, wciągnięto spółki rol­
ne. Ale żadnej z nich nie udało się odzy­
skać przewidzianej w programie kom­
pensaty w wysokości 25 proc. wartości 
nabytego sprzętu technicznego.

Zabierający głos uczestnicy zjazdu 
podkreślali, że w  danych warunkach, pro­
ces likwidowania się spółek jest nieunik­
niony. Na początku br. 700 nie pracują­
cych już spółek zostawało w rejestrze, 
bo proces ich likwidacji nie był zakoń­
czony. Przyczyny upadku spółek tkwią 
w stosowaniu ekonomicznie nieuzasad­
nionych programów prywatyzacji byłe­
go majątku gospodarstw, w złej organi­
zacji pracy, braku zdolnych kierowników, 
potrafiących gospodarzyć w zaistniałej 
sytuacji ekonomicznej, a także niespizy- 
jające warunki, gdy środki produkcji dro­
żeją szybciej aniżeli sama produkcja. Do 
negatywnych warunków zaliczano też 
krytyczny pogląd niektórych partii poli­
tycznych, organizacji rządowych na 
spółki, jako tymczasowe, nie m aj^e per­
spektywy.

W trakcie oceniania pracy spółek,

Stowarzyszenia wypowiedziano też sze- 
reg krytycznych uwag. Honorowy gość 
zjazdu, prezydent Algirdas Brazauskas, 
zabierając głos powiedział, że już wypró­
bowaliśmy „radości i smutki wolnego tyn­
ku”. Zdaniem eks-prezydenta, który ni­
gdy nie był zwolennikiem 6 -8  hektaro­
wych gospodarstw, duże gospodarstwa 
przetrwają. Świadczy o tym praktyka 
światowa.- A przecież dążymy do Unii 
Europejskiej-powiedział on. Polityka i 
rolnictwo sąnierozłączne. Niektórych

polityków dotychczas 
prześladuje 

widmo kołchozów.
Czas rozejrzeć się po „swej zagrodzie" 
i zobaczyć wszystkich. Niezależnie od 
tego, jaki sposób gospodarowania wybrali, 
są obywatelami Litwy i mają prawo jed­
nakowo być traktowani. Nawiązując do 
spółek, A. Brazauskas, skrytykował efek­
tywność ich pracy. Wydajność dwóch 
trzecich stada dojnego nie przekracza 3 
tys. kg., z dwóch trzecich areału siewne­
go zbiera się do 30 etn z ha. Tylko 18 
spółek uzyskuje udoje ponad 4 tys. kg od 
krowy. Jeżeli za 6-71at trafimy do Unii, 
co poczniemy z taką wydajnością? Na - 9  
wsi mieszka trzecia część mieszkańców 
naszego kraju i ma stanowić ona główny 
obiekt powszechnej troski. Należy zjed­
noczyć siły i utworzyć taką wieś, jaka 
odpowiadałaby nam i organizacjom mię­
dzynarodowym, do których dążymy. Pil­
nym zadaniem jest poszukiwanie rynku 
zbytu. Naszym zbawieniem jest rynek 
wschodni. Europa podąża do Rosji, a Li- . 
twa, będąca obok, nie. Musimy znaleźć 
rynek i dopiąć, by osiągnąć dodatni bi­
lans obrotu artykułami rolnymi. Jak do­
tychczas, więcej ich wwozimy, aniżeli eks­
portujemy.

Delegaci na zjazd poruszyli szereg 
aktualnych, potrzebujących rozwiąza- A  
nia kwestii. Swe postulaty skierowali i  
oni do Ministerstwa Rolnictwa, rządu i 
prezydenta.

Danuta DANOWSKA

W kręgu pien iądza

Stosunek lita i dolara
Obecna relacja lita z dolarem USD 

pozostanie co najmniej do połowy roku 
przyszłego, po czym zostanie ona usta­
lona według relacji dolara USA do eu- 
rokoszyka, oświadczył wczoraj w  Wil­
nie przewodniczący zarządu Banku Li­
tewskiego Reinoldijus Szarkinas. Decy­
zja w tej kwestii nie została jeszcze pod­
jęta, ale po długich rozważaniach i dys­
kusjach dojrzewa projekt, że w koszyku 
walut, z którym w przyszłości ma być 
związany lit, po 50 proc. przypadnie do­
larowi USA oraz nowej jednostce mo­
netarnej UE - euro. Jak powiedział R. 
Szarkinas, w związku z tym powinna 
być znowelizowana ustawa o wiarygod­
ności lita, a w podjęciu ostatecznej de­
c y li  wezmą udział Sejm, rząd, Bank 
Litewski, i

Na konferencji prasowej z okazji 5- 
lecia wprowadzenia lita główny banko­
wiec kraju wyraził satysfakcję z popra­
wy jakości narodowych pieniędzy. Do­
biegają końca przygotowania do druku 
nowych banknotów 50-litowych, które 
będąładniejsze i lepiej zabezpieczone

przed fałszowaniem. Nowy banknot zja­
wi się w obiegu do końca tego roku. Do 
tego czasu doczekamy się też nowych 
monet 1,2 i 5-litowych. Jednocześnie, 
aż do zużycia będą w obiegu również 
banknoty tych nominałów. R. Szarkinas 
powiedział, że banknoty 500-litowe no­
wego wzoru jeszcze nie są drukowane 
i w tym roku nie pojawiąsię w obiegu.

Od 25 czerwca 1993 r., dnia wpro­
wadzenia lita, do chwili obecnej znacz­
nie zmienił się też i umocnił system ban­
kowy Litwy. Jak twierdzi szef Banku 
Litewskiego, 5 lat temu były 23 banki 
komercyjne, a obecnie jest ich 10. Ka­
pitał banków zwiększył się podwójnie, 
nieco więcej wzrósł portfel pożyczek, 
wkłady ? potrójnie, o tyleż wzrósł mają­
tek banków. R. Szarkinas zaakcento­
wał, że „obecnie mamy nieźle zorgani­
zowany nadzór banków komercyjnych, 
posiadamy wszystkie normy ogranicza­
jące ryzyko działalności, całkowicie 
zgodne z wymaganiami krajów europej­
skich i komitetu w Bazylei".

(ELTA)

Przemyt Wzbogaciliśmy się
o kolejne 1296 litrów spirytusu
Funkcjonariusze posterunku drogo­

wego w Salocziai w poniedziałek w nocy 
w samochodzie udającym się z Łotwy do 
Litwy znaleźli 1296litrowych butclekpize- 
zroczystego płynu o zapachu alkoholu.

Butelki z etykietkami „American 
Com Tradition” i .American Royal” 
ukryte zostały w specjalnie urządzonym 
schowku w przedniej części samochodu 
„MAZ".

Rzeczniczka prasowa Departamen­
tu Ceł poinformowała, że wartość prze­

mycanego ładunku - około 40 tys. litów. 
Alkohol o mocy 95,5 proc. przewoził 38- 
letni mieszkaniec rejonu taurożańskiego 
Raimundas Ivaszka.

Samochód jest własnością innego 
mieszkańca Taurogów, a R. I vaszka ko­
rzystał z niego według niedawno zawar­
tej umowy.

Materiał o zatrzymanym przemyca­
nym spirytusie celnicy przekazali służbie 
badania zorganizowanej przestępczości 
strefy poniewieskiej. (BNS)

Niektóre 
wskaźniki 

mamy lepsze 
niż kraje UE

Prezydent Valdas Adamkus, który 
wczoraj w Salzburgu spotkał się z mini­
strem spraw'europejskich Francji Pier- 
rem Moscovicim, zaznaczył, że w ciągu 
ostatnich dwóch lat Litwa poczyniła wiel­
ki postęp w dziedzinie rozwoju gospodar­
ki i reform Jak powiedział V. Adamkus, 
według wielu kryteriów ekonomicznych 
Litwa wyprzedza nie tylko zaproszone do 
negocjacji w sprawie członkostwa UE 
państwa środkowoeuropejskie, ale też 
niektóre państwa UE. Zdaniem prezy­
denta, możemy oczekiwać, że podczas 
szczytu UE pod koniec tego roku w 
Wiedniu zostanie podjęta przychylna dla 
Litwy decyzja zaproszenia do negocjacji 
zUE.

P. Moscovici zapewnił, że oficjalny 
Paryż popiera członkostwo Litwy i innych 
państw bałtyckich w UE oraz integrację 
zNATO;

Ministrowi francuskiemu V. Adam­
kus przedstawił najnowsze wskaźniki li­
tewskiej makroekonomiki. Powiedział, że 
Litwa się wyróżnia stabilną walutą, co 
zwiększa zaufanie inwestorów zagranicz­
nych.

Prezydent poinformował P. Mosco- 
vic i ’ ego, że Litwa przystąpiła już do pry­
watyzacji dużych przedsiębiorstw stra­
tegicznych. Minister stwierdził, że fran­
cuscy przedsiębiorcy bardzo się intere- 
sujątym procesem.

Podczas rozmowy skonstatowano, 
że Litwę łącząz Francją ścisłe kontakty 
polityczne, gospodarcze i kulturalne. 
Wyrażono wzajemne zainteresowanie 
rozwojem dwustronnych stosunków na 
wszystkich szczeblach.

NA UNIWERSYTET SIĘ WSTĘPUJE, i 
ALE NIGDY SIĘ Z NIM NIE ROZSTAJE

(Dokończenie ze str. 1) 
Wśród dyplomantów widzimy też 

tych, którzy odbywali praktykę w Ra­
diu „Znad Wilii” i w „Kurierze Wileń­

skim”, innych polskich mediach. Kto 
wie, może kierownictwo tych mediów 
przypomni ich sobie?

Krystyna ADAMOW ICZ

Obecnie na wsi mieszka około 32 
proc. ludności kraju. W rolnictwie rocz­
nie zatrudnionych jest prawie 23 proc 
wszystkich pracujących kraju, stanowi 
to 375,9 tys. osób. Na tę liczbę składa się 
57,8 tys. rolników indywidualnych, 340 
tys. użytkowników 2 - 3  hektarowych 
działek, a także mieszkańcy wsi zgro­
madzeni w 2018 spółkach i innych przed­
siębiorstwach rolnych. Dane te przyto­
czył Jeronimas Kraujalis, dyrektor gene­
ralny Litewskiego Stowarzyszenia Spó­
łek Rolnych podczas otwarcia VI zjazdu 
Stowarzyszenia.

-Tradycyjnie w czerwcu, w miesią­
cu utworzenia Stowarzyszenia -powie­
dział J. Kraujalis podczas otwarcia zjaz­
du - zwołujemy przedstawicieli spółek 
do gmachu Teatru Opery i Baletu, by 
wspólnie podsumować dorobek ubiegło­
rocznej pracy, ucieszyć się z osiągnięć, 
omówić dalsze drogi rozstrzygania pię­
trzących się wciąż problemów. Wresz­
cie, by mogli chociaż na krótko „ode­
rwać się" od codziennych kłopotów i 
trochę wypocząć, obejrzeć sztukę.

Rok ubiegły dla 54 proc. spółek (po­
nad 1 tys.), był pomyślny: pracowały one 
rentownie i otrzymały 118,9 min Lt zy­
sku. Spółki, wbrew niepomyślnym wa­
runkom, nadal odgrywają ważną rolę w 
życiu mieszkańców wsi, rozstrzygają 
palące kwestie socjalne.

Znajdują tu zatrudnienie 
dziesiątki tysięcy rolników.

Tak więc, w roku ubiegłym członko­
wie spółek i innych przedsiębiorstw rol­
nych, uprawiając 13 proc. użytków rol­
nych, sprzedali państwu po 43 proc. zbóż

i słomki lnianej, 
44 proc. bura­
ków cukrowych, 
5& proc. żywca 
bydła i drobiu 
oraz 22 proc. 
mleka, wy­
świadczyli usłu­
gi wartości 40 
min Lt. W spó­
łkach został 
zgromadzony 
podstaw ow y 
potencjał nasien­
nictwa zbóżoraz 
selekcji zwioząt 
gospodarskich. 

Co nurtuje
 | członków spółek

rolnych? W większości te same zagad­
nienia, które „nie dają spokojnie spać” 
również rolnikom indywidualnym Przede 
wszystkim nurtują ich pytania: jakie ro­
śliny uprawiać, co hodować, gdzie sprze­
dać swą produkcję i jakich dochodów 
można się spodziewać? Rolnicy powinni 
zawczasu wiedzieć, kto, ile i jakich arty­
kułów rolnych potrzebuje, jakie są orien­
tacyjne ceny skupu, terminy opłaty?

Dziwne, ale zadłużenie wobec rolni­
ków za sprzedaną produkcję stało sięjuż 
niemal normą. Od 1997 roku sprawy 
opłaty wcale się nie poprawiły. Artyku­
ły rolne skupuje się żywiołowo, ceny 
zmniejszają się, zadłużenie wzrasta. Tak 
na przykład, w roku ubiegłym ceny sku­
pu zmalały o 6 proc. w porównaniu z 
1996 rokiem, podczas gdy paliwo, nawo­
zy mineralne, sprzęt techniczny, mate­
riały budowlane oraz inne artykuły prze­
mysłowe stosowane w rolnictwie znacz­
nie zdrożały. Przykładowo, żeby kupić 
kombajn, należy sprzedać plon zbóż z 
obszaru 800 ha.

Zdaniem członków Stowarzyszenia,
żeby rolnik mógł 

normalnie pracować i żyć
musiałby za swą produkcję otrzymać: 
za tonę pszenicy spożywczej - 500 - 600 
Lt, żyta - 500 Lt, zboża paszowego - 
400 -450 Lt, za litr mleka wyższego ga­
tunku - 1 Lt, pierwszego - 0,8 Lt, drugie­
go - 0,55 Lt. Tona wołowiny natomiast 
ma kosztować 6 tys. Lt, wieprzowiny - 
5 ,5-6 tys. Lt. Teraz rolnikom płaci się 
za mleko 50 proc., za wołowinę - 40 proc. 
europejskiej ceny.

NOTATKA DLA TYCH, KTÓRZY DOPIERO WYBIERAJĄ KIERUNEK STUDIÓW 
Katedra Filologii Polskiej Uniwersytetu Wileńskiego informuje o rekru­

tacji na studia polonistyczne dla absolwentów szkół polskich. Dokumenty (ory­
ginał świadectwa ukończenia szkoły, zaświadczenie lekarskiej zdjęcia 3x4) są 
przyjmowane do 4 lipca br. pod adresem: Sauletekio aL 9 ,1 rum ai, teł. (8 22) 
76 89 59 w dniach pracy od godz. 9 J 0  do 1730, w sobotę- od I I  do 15. 
Egzaminy wstępne odbędą się w dniach 13 lipca, (ewentualnie 14 - dla tych* 
którzy zdają na dwa kierunki) - analiza tekstu oraz 16 lipca (test językowy).

Dla osób po szkołach niepolskich jest przewidziany egzamin z ich języka 
ojczystego (wykładowego w szkole) wraz ze wstępującymi na lituanistykę lub 
slawistykę (informacja pod tym samym adresem).

D ziekan w ydziału filologii B onifacas S tu n d ż ia  w ręcza dyplom 
ukończenia studiów  rusycystyki prezesce Polskiego Stowarzyszenia 
Niepełnosprawnych Irenie Palewicz . Fot M arian Paluszkiewicz
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Ustawodawstwo
Z lik w id o w a ć  

g r u p y  in w a lid zk ie?
Gabinet ministrów zaaprobował 

Wczoraj nowelizację ustawy o inte­
gracji inwalidów, po przyjęciu której 
zostałyby zlikwidowane grupy inwa­
lidzkie.

Jak poinformowała minister opie­
ki społecznej i pracy Irena Degutiene, 
projekt zakłada tylko podział ludzi 
na pełnosprawnych^ niepełnospraw­
nych.

Projekt nowelizacji ustawy za­
wiera nowe pojęcie - „ludzie całkowi­
cie niepełnosprawni”. Proponuje się 
wypłacać dla njch półtora podstawo­
wej emerytury i dodatek opiekuńczy 
z budżetu państwowego. Przysługi-'

wałby on nic tylko osobie niepełno­
sprawnej, ale i opiekunowi! Inwalidzi 
I grupy otrzymaliby wypłaty w wy­
sokości l ,5 podstawowej emerytury, 
a II grupy - jednej emerytury podsta- 
wowęj. Osobaropiekująca się inwali­
dą I grupy ma otrzymywać rentę i 
dodatek za opiekę. Podobną wypłatę 
otrzymałaby też osoba podopieczna. 
- Proponuje się koiygowanie usta­

wy o integracji inwalidów dlatego, aby 
państwo mogło udzielić pomocy fi­
nansowej osobom niepełnosprawnym 
doglądanym w domu.

(ELTA)

Z poczty redakcyjnej

P o m o c  m e to d y k ó w  
z  G d a ń sk a

Już po raz trzeci Sólecznicka 
Szkoła Średnia nr 1 gościła konsul­
tantów z Centrum Edukacji Nauczy­
cieli z Gdańska - Liliannę Smętek oraz 
Kornel ięMatemicką.

To dzięki tym paniom nauczycie­
lek nauczania początkowego naszej 
szkoły już dawno wprowadzili me­
todę integracji na lekcjach.

W tym roku szkolnym dwai na­
uczyciele Solecznickiej Szkoły Śred­
niej nr 1 mieli możność ukończenia 
warsztatów metodycznych w Wilnie* 
które prowadzi konsultant pani Li­
lianna Smętek 1 Kornelia Matemicka. 
Wówczas nauczononasukładania te­
stów sprawdzających wiadomości i 
umiejętności uczniów. Dowiedzieli­
śmy się również, w jaki sposób moż­
na wprowadzać metodę dramy na lek­
cjach.

Uwzględniając ważność takich 
zajęć, w styczniu roku bieżącego na 
posiedzeniu koła metodycznego na­
uczycieli nauczania początkowego 
rejonu solecznickiego, podjęliśmy de­
cyzję, aby zaprosić konsultantów z 
Gdańska do Solecznik. Przewodniczą- 
ca koła metodycznego Stanisława 
Moliene po otrzymaniu zgody od kie­
rownika Wydziału Oświaty rejonu 
solecznickiego Antoniego Jankowskie­
go, zabrała się do dzieła. Były listy, 
telefony do Centrum Edukacji Na­
uczycieli, ale ponieważ panie Lilian­

na Smętek i Kornelia Matemicka mia­
ły nawał pracy u siebie w Polsce, więc 
do.nas mogły się wybrać dopiero na 
początku czerwca. Jesteśmy bardzo 
im wdzięczni, jak też dyrektorowi 
Centrum Edukacji Nauczycieli w 
Gdańsku za umożliwienie przyjazdu.

Wszyscy chętni nauczyciele na­
uczania początkowego rej. solecznic­
kiego mieli możliwość ukończenia 
warsztatów metodycznych „Prak­
tyczne sposoby rozwiązywania pró- 
blemów^metodycznych' w nauczaniu 
zintegrowanym”! Szkoda, że panie 
przyjechały ńa krótko, ale potrafiły 
tak umiejętnie pracować, że nauczy­
ciele bardzo dużo skorzystali z wy­
kładów. Próbowali nawet układać pro­
gram i uświadomili sobie, że ta spra­
wa jest dosyć trudna.

'  Za pośrednictwem „Kuriera Wi­
leńskiego” pragnę w imieniu wszyst­
kich nauczycieli nauczania początko­
wego rejonu solecznickiego serdecz­
nie podziękować konsultantom z 
Gdańska, jak też Stanisławie Molie­
ne, przewodniczącej koła metodycz­
nego nauczycieli nauczania początko­
wego, która stale troszczy się o to, 
aby pedagodzy stosowali w swojej 
pracy nowe metody. Dziękujemy też 
Antoniemu Jankowskiemu za wspar­
cie pobytu konsultantów z Gdańska.

Jadwiga SINKIEWICZ 
Sólecznicka Szkoła Średnia nr 1

Niemnem

Piękne wspomnienia 
powędrują do Wielkiej Brytanii

Szlak Mickiewiczowski, którym 
przewędrowali w dniach czerwco­
wych kombatanci II wojny świato­
wej z Wielkiej Brytanii zawiódł ich 
na Białoruś. Zwiedzili Baranowi- 
cze, Nowogródek, Lidę, Nieśwież. 
W tym ostatnim byli na otwarciu 
Domu. Polskiego, nabytego ze  
składek byłych żołnierzy Wojska 
polskiego mieszkających w Wiel­
kiej Brytanii dla Polaków tego mia­
sta. W  czasie podróży, oprócz 
zwiedzania miejsc związanych z 
Poetą, odbywały się spotkania z 
Polakami-wiarusami minionej 
wojny z Białorusi i Litwy. W  Wilnie 
wśród innych imprez - wspólny 
wieczór z  członkami SKPL w ho­
telu „Lietuva’\  które zaszczycili swą 
obecnością Jerzy Woźniak - wi­
ceminister Urzędu ds. Kombatan­
tów RP i Agnieszka Bogucka ze 
Stowarzyszenia „Wspólnota Pol­
ska".

Na zakończenie wędrówki po 
Kresach - Druskieniki. Spotkanie 
tam zamiejscowym Kołem SKPL i 
jego prezesem Fulgentym Rym- 
szelisem. Niezapomniane prze­
życie -wędrówka wzdłuż Niemna 
parostatkiem po tej pięknej rze­

ce ze zwiedzaniem Kopciowa 
(Kapcziamiestis) i. przeuroczej 
Liszkiawy z  zabytkowym klaszto­
rem oraz innych miejscowości. 
Piękne wspomnienia powędrują 
więc do. Wielkiej Brytanii, v

H .J.
NA ZDJĘCIACH: podczas  

spotkania.w hotelu „Lietuva”, w  
tle zespół „Rudom ianka”, na 
pierwszym planie (od lewej) • 
Czesław Zychowicz - przewod­
niczący Światowej Federacji 
Polskich Kombatantów na Za­
chodzie i prezes Stowarzysze­
nia Polskich Kombatantów Wiel­
kiej Brytanii, Agnieszka Boguc­
ka -ze Stowarzyszenia „Wspól­
nota Polska” oraz Jerzy W oź­
niak • wiceminister Urzędu ds. 
Kombatantów RP; wKopciowie

Brytyjczycy od­
wiedzili miejsce 
pochówku Emilii 
P la te r  - s tary  
grób i wzniesio­
ny n ied aw no  
nowy nagrobek, 
przy nim (od pra­
wej) - Fulgenty  
Rymszelis, Ste­
fan Matusewicz 
- prezes SK PL  
oraz Czesław Zy­
chowicz; paro­
statkiem po Nie­
m nie; na urw i­
stym  brzegu w  
Liszkiawie - He­
lena M izin iak  - 
sekretarz gene­
ralny Zjednocze­
nia Polskiego w  
Wielkiej Brytanii 
z mężem.

Fot. Jerzy 
Karpowicz

K on k u rs  
Moja pociecha" 11 (78)

Dziś zamieszczamy kolejnąfotografię konkursową.
NA ZDJĘCIU - Agnieszka Jeftuch (2,4 latka) i Andrzej Leonowicz
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USA-Chiny

Clinton za Wielkim Murem
Rozpoczętą w czwartek dziewię­

ciodniową wizytę prezydenta Biila 
Clintona w Chinach bez przesady 
można było nazwać historyczną, 
zanim się jeszcze zaczęła.

Clinton jest pierwszym amerykań­
skim prezydentem, odwiedzającym ten 
kraj od czasu masakry na placu Tie- 
nanmem (w czerwcu 1989 roku), a tak­
że od zakończenia zimnej wojny. Nie­
zależnie od tego, czy w czasie wizyty 
dojdzie do zawarcia jakichkolwiek istot­
nych porozumień - w co można wąt­
pić - liczy sięsama symbolika i forma 
spotkań amerykańskiego gościa z chiń­
skimi gospodarzami.

Wizytą przywódcy supermocar­
stwa wzmocni prestiż Chin na świecie 
i pozycję ich kierownictwa w oczach 
chińskiego społeczeństwa. Niejako w 
zamian Waszyngton ma nadzieję, żę 
podróż Clintona stanie się milowym 
krokiem w procesie zbliżenia o b u ' 
państw, mającym uczynić ż Chin „stra­
tegicznego partnera” Ameryki.

O znaczeniu, jakie przywiązują 
Stany Zjednoczone do wizyty, świad­
czy choćby niespotykana dotąd przy 
podobnych okazjach wielkość oficjał-' 
nej delegacji towarzyszącej prezyden­
towi - około 1000 osób.. Wydarzenie 
będzie obsługiwać na miejscu prawie 
400 amerykańskich dziennikarzy.

Clinton przeszedł długą drogę do 
obecnego flirtu z Pekinem. Jako kan­
dydat w kampanii prezydenckiej w 
1992 roku, krytykował prezydenta 
Busha za szybkie rozluźnienie sankcji 
wprowadzonych po Tienanmen i kie­
dy objął rządy, zapowiedział, że pra­
wa człowieka będą istotnym czynni­
kiem amerykańskiej polityki wobec 
Chin.

Prędko jednak porzucił zamiar, by 
od ich przestrzegania przez chińskich 
komunistów uzależniać całokształt sto­
sunków z Pekinem, a w szczególności 
przedłużenie Chinom klauzuli najwyż­
szego uprzywilejowania w handlu z

USA. Zwyciężył argument, że nie 
można poświęcać wymiany handlo­
wej z rosnącym ekonomicznym mo­
carstwem dla gestów, które i tak nie 
zmienią postępowania pekińskiego 
reżimu.

Stosunki z Państwem Środka 
~skpmplikowały się następnie.z po­
wodu Tajwanu. W 1995 roku USA 
zaprosiły na prywatną Wizytę pre­
zydenta Tajwanu, Li Tenga-hueja', ccr 
rozsierdziło Pekin, który użnął to za 
odejście od uzgodnionej wspólnie za-: 
sady .jednych Chin”.

W rok później, w czasie wybo­
rów prezydenckich na Tajwanie, Chi­
ny urządziły w ich pobliżu prowoka­
cyjne manewry wojskowe, ponawia-, 
jąc pogróżki o wcieleniu tej Wyspy, 
siłą do macierzy. Ameryka odpowie­
działa wysłaniem do Cieśniny Taj­
wańskiej kanonierek i lotniskowców. 
Jak się okazuje ze świeżo ujawnio­
nych dokumentów, o mało nie doszło 
do wojny.

Konfrontacja wokół Tajwanu wy­
wołała w USA falę ostrzeżeń przed 
Chinami jako potencjalnym rywalem, 
a może nawet wrogiem Stanów Zjed­
noczonych, który miałby zastąpić w 
tej roli dawny Związek Radziecki..

Politolodzy przewidywali, że Pe­
kin zmierza do wyparcia USA z Azji 
Wschodniej i wzywali do „powstrzy­
mywania” Chin. Podkreślano, że Chi­
ny szkodzą sprawie nierozprzestrze­
niania broni nuklearnej i równowagi 
sił w  Azji, sprzedając rakiety Paki­
stanowi i pomagając w rozwijaniu 
programu nuklearnego w Iranie.

Administracja Clintona zdecydo­
wanie odrzuciła jednak rady .jastrzę­
bi”, uznając, że traktowanie Chin jako 
nieprzyjaciela może się okazać samo- 
spełniającym się proroctwem. Pań­
stwa zamieszkanego przez jednąjjią- 
tą ludności świata - argumentowali 
zwolennicy zbliżenia z Chinami - nie 
da się izolować; może ono natomiast

stać się bezcennym partnerem w grze 
o równowagę sił w Azji. '

Dla administracji Clintona, stawia­
jącej na wymianę gospodarczą jako 
czynnika osłabiania napięć międzyna­
rodowych, szczególnie nęcąca była 
wizja Chin j^ko ogromnego rynku zby­
tu i terenu ekąęansji dla amerykańskie­
go bjznesu.

Argumenty te zdecydowały ó 
wyborze polityki „konstruktywnego 
zaangażowania”, czyi i wciągania Chin 
do współpracy ekonomicznej, tęchr' 
nicznej, a nawet wojskowej, w  nadziei, 
że zmiany gospodarcze i kontakty z 
Zachodem spowodują polityczną li­
beralizację chińskiego systemu.

Politykę tę  w głównych zarysach 
popiera zdecydowana większość po­
litycznego i gospodarczego estabjish- 
mentu w USA. Zgodnie z nią, Wa­
szyngton przystąpił do naprawiania 
mostów- z Pekinem.

Pierwszym tego etapem była wi­
zyta w USA chińskiego ministra obro­
ny narodowej, a następnie, w paź^. 
dzicmiku zeszłego roku, prezydenta 
Jianga Zcmina. Obecna podróż Clin­
tona ma być ukoronowaniem chińsko- 
amerykańskiego odprężenia.

Flirt z Chinami znowu jednak nie 
ma w Ameryce dobrej prasy. W ko­
mentarzach przed w izytą Clintona 
przeWażają głosy, że Clinton posunął 
się za daleko w wychodzeniu naprze­
ciw życzeniom swych chińskich part­
nerów - zgadzając się, na przykład, na 
ceremonię powitalną na placuTienan- 
mem, co niejako oznacza rozgrzesze­
nie chińskiej armii za krwawą rozpra­
wę ze studentami.

Jak zauważył znany publicysta 
„Washington Post” , Jim Hoagland, 
prezydent nie musiał tu iść Pekino­
wi na rękę, gdyż na przykład powi­
tania Nixona w 1972 roku i Gorba­
czowa W 1989 roku odbywały się 
na lotnisku (w tym ostatnim wypad­
ku, co prawda -właśnie z powodu

manifestacji na Tienanmen -przyp. PAP).
Zdaniem komentatorów, zwłasz­

cza konserwatywnych, administracja 
jest zbyt pobłażliwa wobec dowodów 
eksportu przez Chiny technologii nu­
klearnych i rakiet, współpracy z Ira­
nem i Libią i zbrojenia Pakistanu - co 
podgrzewa konflikt pakistańsko-in- 
dyjski, zaostrzony ostatnio testami 
atomowymi.

Obrońcy praw człowieka nie mogą 
Clintonowi darować przymykania 
oczu na prześladowania dysydentów 
•i zniewolenie Tybetu.

„Obecna polityka administracji 
Clintona zachęca Chiny do awantur- 
nictwa za granicą i represji w kraju” -- 
.stwierdzili na łamach „New York Tt- 
mesa” William Kristol i Robert Kagan. 

.^Fikcją jest teza, że w podróży Clin­
tona chodzi o wpłynięcie na politykę 

. Chin. W  rzeczywistości chodzi o to, 
by amerykańska opinia publiczna za­
akceptowała bezkrytyczną wizję Chin 

^zakorzenioną obecnie w kręgach ame­
rykańskiego biznesu i ekspertów aka­
demickich” I  napisał Jim Hoagland.

Potężnej amunicji krytykom poli­
tyki Clintona dostarczyły prasowe 
rewelacje o transferze amerykańskiej 
technologii rakietowej do Chin przy 
okazji eksportu satelitów wystrzeli­
wanych w kosmos przez chińskie ra­
kiety. Obecny rząd poszedł dalej w 

'rozluźnianiu restrykcji na sprzedaż 
Pekinowi technologii podwójnego za­
stosowania, zapoczątkowanym przez 
administrację Busha.

Clinton dał zgodę na wyniesienie 
przez Chiny na orbitę satelity firmy 
Loral Space and Communications, cho­
ciaż toczy się przeciw niej śledztwo 
w  sprawie transferu technologii. Prze­
kazał też  M in isterstw u  H andlu 
uprawnienia do regulowania chińsko- 
amerykańskiej współpracy rakietowo- 
satelitamej, mimo sprzeciwu Depar­
tamentu Stanu.

Zdaniem krytyków, tolerancyjna 
postawa prezydenta wobec transferów 
może mieć związek z wpłatami na 

- kampanię wyborczą Demokratów do­
konanymi przez szefa Loral, Bernar­

da Sćhwartza -najbardziej szczodrego 
darczyńcy tej partii w kampanii 1996 
roku. Co więcej, datki na tę kampanię 
wpływały też z  samych Chin, w tym 
nawet - jeśli wierzyć zeznaniom jed­
nego z negatywnych bohaterów afery 
ze zbiórkami pieniężnymi - od chiń- : 
skięj armii i wywiadu wojskowego.

Kilka komisji Kongresu bada te­
raz, czy „brudne” azjatyckie pienią­
dze - które Demokraci zwrócili - nie 
wpłynęły na postępowanie administra­
cji i czy transfery technologii nie nara­
ziły na szwank bezpieczeństwa USA. 
Niezależnie od wyniku tych ustaleń, 
złowrogie podejrzenia popsuły atmós- 
ferę przed wizyty Clintona i ograni 
czyły jego swobodę manewru. Trud­
niej mu będzie teraz zawrzeć jakiekol­
wiek umowy z Chinami o; współpra­
cy technologicznej czy wojskowej bez 
narażenia *ię na zarzut, że ustąpił w 
czymś Pekinowi, aby odwzajemnić, na 
przykład, jakąś przysługę ze strony 
amerykańskiego biznesu.

A dm inistracja twardo odpiera 
oskafżenia, że,„konstruktywne zaan­
gażowanie” z Chinami w wykonaniu 
prezydenta nie jest zgodne z interesa­
mi Ameryki. Polityka ta - twierdzi 
ekipa Clintona -już przyniosła efekty.

Chiny przystąpiły w 1994 roku 
do międzynarodowego traktatu o za­
kazie broni chemicznych i do układu o 
całkowitym zakazie prób atomowych. 
Pod w pływ em  rozm ów  z  USA, 
zmniejszyły eksport rakiet do Iranu L 
technologii nuklearnych do Pakistanu. 
Współpracują też z  Waszyngtonem w 
rozwiązaniu konfliktu na Półwyspie 

- Koreańskim.
Jako przykład postępu w prze­

strzeganiu praw człowieka administra­
cja podaje też niekiedy zwolnienie - po 
amerykańskich naleganiach - kilku pro­
minentnych dysydentów, jak Wei Jiang- 
szen czy Wang Dan - choć skazano ich 
na banicję do USA. Waszyngton zwra­
ca też uwagę na sygnały rodzenia się w 
Chinach społeczeństwa obywatelskie­
go w  postaci wyborów na najniższym 
szczeblu lokalnym, czy liberalnego fer­
mentu na uniwersytetach. .

Kosowo

Solana wzywa Rugoyę do 
wznowienia rozmów z Belgradem
S e k re ta rz  g en era ln y  NATO 

J a v ie r  S o lana  w ezw ał w ś ro d ę  
przywódcę Albańczyków kosow­
skich Ib rah im a Rugoyę do „na­
ty c h m ia s to w e g o ” w zn o w ien ia  
rozmów z rządem  jugosłow iań­
skim w Belgradzie.

Rugova powtórzył żądanie nie­
podległości dla Kosowa

FoŁEPA-ELTA

Solana powiedział także Rugo- 
vic, że nie wchodzi w grę niepodle­
głość Kosowa, co staw iają  sobie 
ostatnio za cel tamtejsi Albańczy- 
cy, po latach kampanii o autonomię 
- ujawnił dziennikarzom przedsta­
wiciel NATO.

Wypowiedź Solany sygnalizu­
je  zm ianę kursu NATO. Daje do 
zrozumienia, że choć sojusz pozo­
staje gotów do użycia siły przeciw­
ko Jugosławii, by zapobiec masa­
krom i.wojnie, to jednak nie ma za­
miaru dać się manipulować kosow-

9
Solana powiedział Rugovie, że 

niepodległość Kosowa,nie wchodzi 
w grę F o t EPA-ELTA

skim powstańcom.
Zbiega się też z  przejściem od 

ciągłego mówienia o nalotach do na­
cisku na dyplomację i potrzebę uzu­
pełnienia obrazu wywiadowczego 
sytuacji w Kosowie, gdzie separa­
tyści albańscy kontrolują już  po­

dobno prawie jedną  trzecią teryto­
rium.

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  NATO 
podkreślił „z naciskiem, kategorycz­
nie” , że wspólnota międzynarodo­
wa nie poprze żądania niepodległo­
ści dla zam ieszkanej przez Albań­
czyków  serbskiej prow incji. Po­
w tórzył, że NATO nie opowiada 
się  „ani za utrzymaniem status quo, 
ani Za niepodległością” .

Przedstaw iciel sojuszu, który 
inform ow ał o je g o  w ypow iedzi, 
p rzypom niał, że NATO popiera  
szeroką autonomię Kosowa w  ra­
mach Jugosławii.

Solana dał Rugoyie „wyraźnie do 
z ro zu m ien ia , że pow inien, n ie ­
zwłocznie powrócić do stołu roko­
w ań bez staw ian ia  w arunków  i 
wznowić poszukiwanie rozw iąza­
nia drogą negocjacji” -poinformował 
przedstawiciel NATO.

Rugova nie wspomniał w swym 
oświadczeniu po ponadpółgodzin- 
nej rozmowie z Solaną o wznowie­
niu rozmów z Belgradem. Powtó­
rzył tylko żądanie niepodległości dla 
Kosowa, uzasadniając je  faktem, że 
region ten je st częścią kraju, który 
się  rozpadł (Jugosławii),-

W ezwał siły  NATO do ihter- 
wencji w Kosowie. Powtórzył, że 
najlepszym rozwiązaniem dla tego 
regionu jest dęmilitaiyzacja i tym­
czasow y, m iędzynarodow y p ro ­

tektorat przed uzyskaniem  pełnej 
niepodległości.

Rugova był swego czasu nie­
kw estionowanym  przyw ódcą pra­
w ie dwumilionowej społeczności al­
bańskiej w  w alce o autonomię, któ­
rą  Belgrad odebrał Kosowu w 1989 r. 
Jednak wraz z latami, gdy biemy opór 
nie robił żadnego wrażenia na Ser­
bii, coraz większe poparcie wśród 
A lbańczyków  zaczę ła  zysk iw ać 
W yzwoleńcza Armia Kosowa, wal­
cząca z bronią w ręku o niepodle­
głość. •

Jest mało prawdopodobne, by 
Rugova uzyskał od NATO obietnicę 
interwencji zbrojnej, choć w  ostatnich 
dniach padło wiele gróźb pod adre­
sem Belgradu. Mowa o nalotach wy­
wołała potrzebę uzyskania pełniejsze­
go obrazu sytuacji w Kosowie.

N ĵ TO wielokrotnie ostrzegało 
Jugosławię, że zdecyduje się na in­
terwencję wojskową, jeśli wojska i 
artyleria nadal będą używane prze­
ciwko cywilom w wioskach kontro­
lowanych przez W yzwoleńczą A r­
m ię Kosowa.

Sojusz jednak uznaje, że Belgrad 
ma do czynienia ze zbrojnym po­
wstaniem. Jest więc coraz bardziej 
zaniepokojony, by interw encja w 
źle ocenionej sytuacji nie została 
wykorzystana przez separatystów  
pragnących wywalczyć niepodle­
głość Kosowa.

Rozrywka

Park 
Jacksona w Rio

Budowa rodzinnego parku  roz­
rywki M ichaela Jacksona w Rio de 
Janeiro  ruszy na początku 1999 r. 
i będzie kosztować od 600 do 800 
min dolarów  -poinform owano ofi­
cjalnie we w torek  w Brazylii.

Według rządu stanowego Rio de 
Janeiro, stworzenie tego parku, któ­
rego oficjalna nazwa i dokładna loka­
lizacja zostaną podane za 30 dni, po­
winno zaowocować 12 tysiącami no­
wych miejsc pracy. Park powstanie 
na obszarze stu hektarów.

Michael Jackson ogłosił zamiar 
budowy tego parku w  zeszłym mie­
siącu, w liście skierowanym do gu­
bernatora stanu Marcello Alencara.

Dane dotyczące kosztów budo­
w y zostały przekazane gubernatoro­
wi Alencarowi przez dwóch przed­
stawicieli Michaela Jacksona: Jacqu- 
esa Tourela i Nelsona Dilosofa, któ­
rym towarzyszył brazylijski archi­
tekt, realizator projektu, Sergio Mo- 
reira Dias.

Według Moreiry Diasa, „Michael 
Jackson wybrał Brazylię, gdyż jest 
to największy kraj Ameryki Łaciń­
skiej, a Rio de Janeiro -gdyż zakochał 
się w  nim podczas dwóch wizyt, ja ­
kie tu złożył”, szczególnie w  1996 r., 
kiedy nakręcił wideoklip w faweli 
(slumsy) Santa Marta. Brazylia jest 
jednym z kilku państw, które ubiega­
ją  się o park rozrywki. Chce wybu­
dować je  m.in. Irlandia, Wielka Bry­
tania, Hiszpania, Włochy, Francja, 
Chiny, Japonia, Korea Płd., Tajwan, 
Afryka Płd., Australia.
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Duma pod ścianą
R O S JA  N ik t n ie  sp o d z iew a ł się  ta k ic h  ż ą d a ń  Je lc y n a  i p re m ie ra . D rak o ń sk im  p ro g ram em  

refo rm  B orys  J e lc y n  i S ie rg ie j K ir i je n k o  z ask o czy li w c zo ra j M oskw ę. K o m u n is ta  Z iu g an o w  
byl w ściekły: - D alej m am y  d o  c zyn ien ia  z tym  sam ym  b ezpardonow ym  cham stw em  p rezyden ta . 
On z u p e łn ie  n ie  ro z u m ie  te g o , co  d z ie je  się  w k r a ju

Na wczorajszym rozszerzonym śniej mówią o konieczności dewalu-
o parlamentarzystów posiedzeniu 
rządu premier - wsparty przez pre­
zydenta - zażądał od parlamentu bez­
precedensowo szybkiej, bardzo po­
ważnej reformy państwa.

Rosji ztiramatycznej sytuacji nie 
wyciągną kosmetyczne zmiany. Dłu­
gi państwa wobec pracowników bu­
dżetówki znowu urosły od początku 
maja Okolejny miliard dolarów! dziś 
wynoszą ponad 11 mld. Firmy eks­
portujące ropę i gaz na skutek spadku 
cern surowców na światowych ryn­
kach zarobiły od stycznia do maja o 
23,5 proc. mniej niż przed rokiem. 
Podatkowy dług Gazpromu od stycz­
nia urósł od 3 do ponad 4 mld dola­
rów. Co najmniej 15 min dobrze zara­
biających Rosjan nie zapłaciło podat­
ku dochodowego za ubiegły rok - w 
sumie około 15 mld dolarów. -

Ostatnio w iceprem ier Borys 
Niemców zapowiedział, że Rosja nie 
może przedłużyć moratorium na wy­
konywanie kary śmierCi, bo nie śtać 
jej na zbudowanie więzień, w których 
można by trzymać skazanych już na 
karę główną. Sąd w Safnarze zawiesił 
działalność, gdy za długi wyłączono 
mU'prąd i telefony.

Nie cichną w Rosji protesty spo­
łeczne. Górnicy co chwila grożą, że 
wrócą na tory. Protesty zapowiadają 
pracownicy firm naftowych. Burzą się 
ludzie z przemysłu obronnego, któ­
rzy od wielu miesięcy nie dostają 
wypłat. Oligarchowie, których fortu­
ny opierają^się na eksporcie nafty, 
gazu,.kolorowych metali, coraz gło-

acji rubla - nawet o 40 i 50 proc.
Rosja od lat ju^żyje ponad stan. 

Dziury w budżecie łatała wypuszcza­
jąc kolejne emisje państwowych pa- 
pierówWartościowych. W końcu za­
gnała się w ślepy zaułek. Dziś na ob­
sługę wewnętrznego długu musi wy­
dawać więcej pieniędzy, niż wpływa 
do budżetu.

Międzynarodowy Fundusz Wa­
lutowy gotów jest poratować Rosję 
kolejnym kredytem stabilizacyjnym, 
w wysokości od 10 do' 15 mld, ale na 
warunkach, które I według Aleksan­
dra Liwszyca, zastępcy szefa admi­
nistracji prezydenckiej - są „nie do 
przyjęcia”. Chodzi o zaprowadzenie 

, w kraju elementarnego porządku po­
datkowego oraz budżetowego i wpro- 
wadzenie „finansowej przezroczy­
stości”.

Rosja nie-może wprowadzić ta­
kich porządków, dopóki nie uporząd­
kuje prawa podatkowego. A projekt 
kodeksu podatkowego utkwił w Du­
mie już przed rokiem.

Dlatego wczoraj i-Jelcyn, i Kiri- ' 
jenko tak zdecydowanie zaatakowali 
parlamentarzystów, dając im zaled­
wie dziesięć dni na przyjęcie pakietu 
20 bardzo ważnych ustaw.

Szef komunistów Gennadij Ziu­
ganow grzmiał: - Nawet wtedy, kiedy 
-jak w sobotę - drzewa padają na ścia­
ny Kremla, Jelcyn nie zauważa, że 
nadciąga coraz groźniejsza burza.

Jego kolega, główny teoretyk 
KPFR Anatol ij Łukianow znacznie 
spokojniej tłumaczył „Gazecie” : -

Program Kirijenki dostaliśmy dziś 
rano. Niewierny dokładnie, czego oni 
cł\cą. Jeśli jednak myślą, że parlament 
wszystko przyjmie tak błyskawicz­
nie, błądzą. Dziesiątki raz już nam 
grozili: Jesteśmy na to odporni.

Władimir Żyrinowski, lider nacjo- 
nałliberałów, powiedział mi, że pro­
gram Kirijenki nie uratujeRosji przed 
dewaluacją waluty: - Krajowi potrzeb­
na jest reforma administracyjna,- 
zmniejszenie liczby regionów. I ochro­
na wewnętrznego rynku przed impor­
tem - także'z Polski. Takich ustaw, 
jakie nam proponują, Duma może 
przyjąć nawet dziś ze 30. Ale to nic 
nie da. Najpóźniej jesienią będzie więc 
musiało dojść do dewaluacji rubla.

Jeszcześzybszej dewaluacji ru­
bla spodziewa się Aleksander Le- 
biedź, od niedawna gubernator Kraju 
Krasnojarskiego. - Bardzo prawdopo­
dobne, że kurs naszej waluty trzeba 
będzie wkrótce obniżyć o 40 proc. 
Rząd robi wszystko, żeby tego unik­
nąć. Dlatego niedawno pan Ańatolij 
Czubajs został głównym gwarantem 
stabilizacji finansów Rosji. Program, 
który dziś przedstawił nam premier, 
to kolejny krok. Jeśli rząd będzie upar­
ty, może mu się uda - powiedział mi 
Lebiedź.

Pierwszy pakiet nowych projek­
tów ustaw rząd przekaże parlamento­
wi już dziś. Aleksander Szochin, lider 
frakcji Nasz Dom Rosja, zapowiedział, 
że deputowani są gotowi natychmiast 
rozpocząć pracę nad nimi.

Wacław RADZIWINOWICZ 
^Gazeta Wyborcza”

GORZKO O OJCOSTWIE
Rodzina to matka, ojciec 

ojcowie twierdzą jednak, że
W Stanach Zjednoczonych, liczba 

kobiet i mężczyzn samotnie wychowu­
jących dzieci jest prawie taka sama. W 
Polsce wciąż jeszcze większe szanse 
na uzyskanie prawa do wychowywa­
nia dziecka ma kobieta. - Często jest to 
zupełnie niezależne od tęgo, jakie wa­
runki materialne i możliwości wycho­
wawcze może zapewnić dziecku - twier­
dzi Marek Neuman, prezes Stowarzy­
szenia Obrony Praw Ojca. - Proszę mi 
Wierzyć, w sądach panuje przekonanie, 
że jeśli rodzice się rozwodzą, to przede 
wszystkim kobieta jest powołana do 
tego, aby wychowywać dziecko. Męż­
czyzna jest najczęściej z  góry na stra­
conej pozycji.

Projekt rodzinny
Program nosi nazwę „Przeciw 

przemocy - wyrównać szanse” . Przy 
Pełnomocniku Rządu ds. Rodziny po­
wstała Rada Programu. W jej skład we­
szli posłowie, naukowcy zajmującysię 
Problematyką rodzinną oraz przedsta­
wiciele istniejących w Polsce stowarzy­
szeń, agencji i fUndacji działających na 
rzecz praw rodziny i dzieckal W ra­
dzie, po raz pierwszy od ustanowienia 
Pełnomocnika Rządu do spraw Rodzi­
ny, znalazł się także przedstawiciel Sto­
warzyszenia Obrony Praw Ojca. Jest 
n&n właśnie Marek Neuman.

-  Poprzedni program był tenden­
cyjny - przekonuje Marek Neuman. - 
Już sama nazwa: do spraw Rodziny i 
Kobiet świadczyła o tym, Ż6 kobieta 
postawiona była jakby ponad, a może 
poza rodziną. A przecież rodzina to 
całość, w której równe prawa przysłu­
gują obydwojgu rodzicom, a określone 
uprawnienia także dzieciom. - Do pra- 
cy w nowej radzie zaangażowano wię- 
cej fachowców z różnych dziedzin - 
mówi prezes Stowarzyszenia Obrony 
Praw Ojca. - Warto wymienić chociaż? 
ty takie nazwiska jak poseł Jacek Ku­
roń, prof. Maria Łopatkowa Z Ośrodka 
Pomocy Nastolatkom i Rodzinie „Przy­
jaciele”, Irena Pospiszyl z Wyższej 
Szkoły Pedagogiki Specjalnej czy prof. 
Krystyna Ostrowska, dyrektor Cen-

i d z ie c i .  P r a w a  o b y d w o jg a  r o d z ic ó w  są  ró w n e .  N ie k tó rz y  
m a tk a  m a  w  P o ls c e  p r a w a  r ó w n ie js z e .
trum Pomocy Psychologiczno-Pedago­
gicznej MEN - dodaje Marek Neuman.
- Są to ludzie zaangażowani w rozwią­
zywanie problemów dotyczących funk­
cjonowania rodziny, a także poszcze­
gólnych jej_członków w sytuacji, gdy 
w rodzinie dochodzi do konfliktu.

Ofiary przemocy
W potocznym przekonaniu, ofia-, 

rami przemocy w rodzinie są przede 
wszystkim kobiety i dzieci. Plakat „bo 
zupa była za słona...” przedstawia po­
bitą, maltretowaną kobietę z twarzą 
naznaczoną cierpieniem. Marek Neu­
man twierdzi, że podobny plakat mó­
głby przedstawiać także mężczyznę, 
ojca rodziny. - To wcale nie jest tak, że 
w rodzinach maltretowane są tylko ko­
biety - przekonuje szef Stowarzysze­
nia Obrońców Praw Ojca. - Równie 
często, ofiarami przemocy zarówno fi­
zycznej, jak i psychicznej padają męż­
czyźni. Ale mężczyzna jest bardziej 
zamknięty w sobie, nie powie głośno o 
tym, co dzieje się w jego domu, nie wy­
krzyczy krzywdy. Często po prostu 
wstydzi się,-że jest maltretowany, na 
przykład seksualnie. Znam człowieka, 
którego życie domowe jest piekłem, ale 
nie zareaguję, nie odda żonie, bo zdaje 
sobie sprawę z tego, że jest fizycznie 
od niej silniejszy, że mógłby jej zrobić 
krzywdę. Cierpi więc w milczeniu.

To ja, tato 
Marek Neuman twierdzi, że w 

polskim prawie istnieją odpowiednie 
przepisy dające możliwość egzekwo­
wania praw ojca. - Są one jednak mar­
twe, bo w praktyce prawie w ogóle nie 
stosowane -dodaje. - Podam przykład, 
ale zaznaczam że podobnych przypad­
ków jest mnóstwo - opowiada Marek 
Neuman - małżeństwo rozwodzi się już 
chyba trzeci rok, dziecko pozostaje z 
matką, a ojciec nie ma możliwości spo­
tykania się z nim, bo uniemożliwia to 
matka. W czasie kolejnej rozprawy roz­
wodowej poprosił więc sędzinę, aby 
tej sytuacji zaradziła. Usłyszał odpo­
wiedź: a cóż ja mam z tym zrobić? A

sąd może. i powinien takim sytuacjom 
przeciwdziałać, ma instrumenty praw-* 
ne aż do ograniczenia lub pozbawienia 
praw rodzicielskich włącznie. Nieste- 

. ty, bardzo często, sfeminizowane sądy, 
nie chcą z nich korzystać.

Stowarzyszenie pomoże
Stowarzyszenie Praw Ojca zrze­

sza obecnie ponad 370-mężczyzn ubie­
gających się o formalną możliwość wy­
egzekwowania swoich praw. Zarząd 
Wojewódzki znajduje się w Katowicach, 
przy ul. św. Jana 8/3c. DWa razy w 
tygodniu odbywają się zebrania. Do sto­
warzyszenia może przyjść każdy, 
komu potrzebna jest pomoc w kwe­
stiach rodzinnych. - Przychodzą nie 
tylko mężczyźni -zapewnia Marek 
Neuman. - Trafiają do nas także matki 
pokrzywdzonych mężczyzn, dziadko­
wie pragnący przejąć opiekę nad wnu­
kami, bo tej opieki nie zapewnia im 
matka.

W opinii, którą przygotowało.Sto­
warzyszenie na zlecenie Pełnomocnika 
Rządu do spraw Rodziny, ojcowie 
zwracają uwagę na takie problemy jak: 
zatracenie autorytetu ojca i męża w ro­
dzinie, brak szacunku do ojca, patolo­
giczny obraz rodziny w oczach dzieci 
jako konsekwencja rozpadu rodziny. 
Stowarzyszenie wystąpiło też do wo­
jewody katowickiego o powołanie przy 
urzędzie wojewody rzecznika praw 
dziecka. Stowarzyszenie Obrony Praw 
Ojca powstało z potrzeby, - Gdyby 
prawa wszystkich członków rodziny 
były postrzegane jednakowo, niezależ­
nie od płci, nie musiałoby powstać - 
mówi Marek Neuman. - A proszę zo­
baczyć - dodaje. - Obchodziliśmy Dzień 
Ojca. Bez rozgłosu, kwiatów i wielkich 
pokłonów. Może to i dobrze, bo bar­
dziej niż na świętowaniu i życzeniach 
zależy nam na tym, żeby po Dniu Ojca 
o sytuacji ojców móc powiedzieć tro­
chę, często gorzkiej, prawdy. Bo w Dniu 
Ojca może nie wypada...

Elżbieta KAZI BUT 
„Trybuna Śląska”

Na krawędzi kryzysu
W ioska Izba  D eputow anych 310 glosam i za, p rzy  79 przeciw 

i 169 w strzym ujących  się p rzy ję ła  w czoraj w ieczorem  ustawę o 
rozszerzeniu  NATO. Centrolew icow a rządząca koalicja Drzewa 
Oliwnego, pozbawiona w tej kwestii poparcia Odbudowy Komuni­
stycznej, z rekom pensow ała  je  sobie 32 glosam i centrow ej Unii 
D em okratycznej na Rzecz R epubliki. Przeciw ko, poza O dbudo­
w ą, głosow ali depu tow ani Ligi Północnej. D ram atyczną debatę 
obserw ow ali am basadorzyC zefch , Polski i W ęgier.

Próba sił między koalicją a opo- niego senatora Francesca Cossigę z 32
zycją trwała przez cały dzień. Poran­
n i wystąpienie premiera Romano Pro- 
diego, który wezwał wszystkie siły 
polityczne do poparcia rozszerzenia 
NATO, przyznając jednocześnie Od­
budowie Komunistycznej prawo do 
odmiennego stanowiska, zostało uzna­
ne przez centroprawicową opozycję 
z Obozu Wolności za prowokację.- 
Zażądała ona odłożenia obrad. Po­
wszechne były podejrzenia, że cho­
dzi o transmisję meczu Włochy - Au­
stria, która zaczynała się o godzinie 
16.00. Przywódcy Obozu Wojńości 
tę jednak porę wybrali na spotkanie z 
prezydentem. - Aby podkreślić po­
wagę sytuacji idziemy dó Scalfaro w 
chwili, kiedy cały kraj się zatrzymuje 
- oświadczył Silvio Berlusconi. Cen- 
troprawica powtórzyła żądanie dy­
misji rządu, nie dysponującego więk­
szością w sprawie kluczowej z punk­
tu widzenia polityki zagranicznej.

W toku nerwowych konsultacji 
Prodiemu udało się jednak przekonać 
Unię Demokratyczną na Rzecz Re­
publiki, która po spotkaniu z nim 
uznała stanowisko premiera za zado­
walające. To centrowe ugrupowanie, 
utworzone niedawno przez dożywot-

deputowanych, głównie dysydentów 
z Obozu Wolności, od początku było ■ 
najsłabszym ogniwem frontu odmo­
wy. Cossiga zażądał tylko, by pre­
mier zwrócił się indywidualnie do 
wszystkich ugrupowań opozycyj­
nych z prośbą o poparcie. Powinien 
także przyznać, że w koalicji nastą­
pił rozłam.
, ‘ Pierwszy warunek Prodi spełnił, 
przeprowadzając konsultacje.z par-.t 
tiami, drugi w następnym przemówie­
niu wygłoszonym wieczorem. Jego 
zastępca, Walter VeItroni, przyznał 

‘ jednak, że w najbliższym czasie nie­
zbędna jest „poważna weryfikacja 
koalicji’̂

Natomiast deputowani Obozu 
Wolności, których warunki nie zosta­
ły spełnione, ostatecznie/jedynie 
wstrzymali się od" głosu, aby w ten 
sposób dać wyraz swemu poparciu 
dla NATO. „Nie zrobimy Prodiemu 
tej- przyjemności, aby mógł wobec 
całego świata głosić, że jesteśmy pize- 

- ciw NATO”-powiedział lider prawi­
cowego Sojuszu Narodowego Gian- 
franco Fini.

Jacek MOSKWA
„Rzeczpospolita”

Niebezpieczny moment
R atyfikacja  p ro tokołu  o rozszerzeniu NATO przez włoską Izbę 

D eputow anych s tała  się najtrudniejszym  m om entem  w dwuletniej 
już  kadencji rządu Romano Prodiego. Rozgrywka przypominała sce­
n iczną kom edię, gdzie wszyscy odgryw ają cudze role. .

Odbudowa Komunistyczna od­
mówiła rządowi poparcia w zasadni­
czej kwestii polityki zagranicznej, ale 
głosiła, że nie dąży do jego obalenia. 
Centroprawicowa opozycja wręcz 
przeciwnie rzadeklarowała wierność 
dla atlantyckich ideałów i akceptację 
rozszerzenia paktu, ale straszyła gło­
sowaniem przeciwlco, jeśli rząd nie 
poda się do dymisji. Ostatecznie 
wstrzymała się od głosu.

Od początku było jasne, że brak 
ratyfikacji rozszerzenia paktu przez 
Izbę Deputowanych, zwłaszcza gdy 
uczynił to amerykański Senat i par­
lament niemiecki, grozi Włochom 
międzynarodową kompromitacją. 
Doprowadzając sytuację na krawędź 
kryzysu, Silvio Berlusconi i jego so­
jusznicy osiągnęli jednak ważne z 
politycznego widzenia cele. Udo­
wodnili, że centrolewicowa koalicja

nie może liczyć na większość parla­
mentarną w kluczowej dla bezpie­
czeństwa narodowego sprawie. Za 
kilkanaście dni sytuacja może się po­
wtórzyć - na przykład gdyby do­
szło do głosowania nad ustawą ze­
zwalającą na użycie baz włoskich 
lotniczych dla interwencji NATO w 
Kosowie, nie mówiąc już o wysła­
niu tam oddziałów włoskich.

Sytuacja, w której rząd jednego 
z najważniejszych członków paktu 
północnoatlantyckiego jest uzależ­
niony od ugrupowania programowo 
sprzeciw iającego się istnieniu 
NATO (Odbudowa Komunistycz^ 
na), na pewno nie jest normalna. 
Może ona doprowadzić już nieba­
wem do dalszej destabilizacji wło­
skiego układu politycznego.

Jacek MOSKWA
„Rzeczpospolita”

Pieniądze czy rezydencja
- P o lsk a  w yłożyła k ilk a d z ie s ią t tysięcy  d o la ró w  na rem on t 

re z y d e n c ji n aszego  a m b a sa d o ra  na B ia ło ru s i - m ów i „ S u p er 
E x p resso w i” J u s ty n a  L ew ańska  z b iu ra  rzeczn ika  prasow ego 
M SZ . -Je ś li B ia ło ru s in i n ie  pozw olą  naszem u am basado row i 
tam  m ieszkać, pow inn i nam  zw rócić tę  sum ę!

opuścili Mińsk. - W poniedziałek 
wręczyliśmy białoruskiemu amba­
sadorowi w Warszawie notę pro­
testacyjną -powiedziano nam w 
MSZ. - Ale nie będziemy domagać 
się jego wyjazdu, jak to zrobiły 

-państwa Unii Europejskiej. Nie 
wiadomo jak długo potrwa kryzys: 
„konsultacje” ambasadora Masz- 
kiewicza są bezterminowe! Biało­
rusini albo wpuszczą nas z powro­
tem do Drozdów, albo oddadzą 
pieniądze.

KJ
„Super Express”

Polski ambasador w Mińsku, 
Mariusz Maszkiewicz czeka od kil­
ku dni „na walizkach” gotów wra­
cać do kraju. W każdej chwili może 
zostać, wezwany „na konsultacje”. 
Już wyjechali z Mińska ambasado­
rzy Niemiec, Anglii, Francji, Włochr 
Grecji, Turcji, Stanów Zjednoczo­
nych i Japonii.

Kilka tygodni temu władze bia­
łoruskie pod pretekstem remontu 
zażądały opuszczenia przez ob­
cych ambasadorów ich rezydencji 
w osiedlu Drozdy. Po licznych 
szykanach zachodni dyplomaci
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Niemcy

U nas, choć chłodne, lato w pełni a w Australii zima.
Nie wszyscy jednak dobrze znoszą niskie temperatury. Jeden z kade­

tów Królewskiej Akademii Wojskowej w stolicy Australii Canberze nie 
wytrzymał na porannym apelu nagiego spadku tem peratury, który przy­
niósł nagły deszcz ze śniegiem.

F o t EPA-ELTA

Fidesz tworzy koalicję 
z Partią Drobnych Posiadaczy

Desygnowany p rem ier W ę­
gier Viktor Orban, przewodniczą­
cy Partii Obywatelskiej Fidesz, 
podpisze umowę koalicyjną z Par­
tią Drobnych Posiadaczy, poinfor­
mował w środę przedstawiciel Fi­
desz.

Umiarkowanie prawicowa, par­
tia Fidesz, która wygrała wybory . 
parlamentarne w maju, i radykalnie 
prawicowa chłopska Partia Drob­
nych Posiadaczy od kilku tygodni 
prowadziły negocjacje w sprawie 
utworzenia nowej centroprawicowej 
koalicji rządzącej ha Węgrzech.

Uroczystość podpisania poro­

zumienia koalicyjnego ma się odbyć 
jeszcze w środę.

Trzecim partnerem w rządzie bę­
dzie prawicowe Węgierskie Forum 
Demokratyczne (MDF), z  którym 
umowę koalicyjną Fidesz podpisał 
już w  zeszłym tygodniu.

Trzy partie koalicyjne będą dys­
ponować 2 13 mandatami (55 proc.) 
w liczącym 386 miejsc parlamencie 
węgierskim. Główna partia opozycyj­
na, Węgierska Partia Socjalistyczna, 
dysponuje 134 miejscami (34 proc.)

35-letni Viktor Orban został desygno­
wany przez prezydenta Arpada Goen- 
czana premiera 18 czerwca.

O d ło ż y ć  w y b o r y
W ładim ir Ż yrinow sk i, lide r 

L iberalno-D em okratycznej P ar­
tii Rosji, zaproponow ał we wto­
rek  odłożenie na pięć la t wybo­
rów, tak  aby Rosja mogła skon­
centrow ać się na sp raw ach  go­
spodarczych.

„Nie potrzebujem y w yborów

parlamentarnych i prezydenckich, 
przewidzianych na 1999 i 2000 rok. 
Trzeba podjąć decyzję i przełożyć 
wybory, a cały wysiłek skierować na 
gospodarkę” -uważa lider LDPR.

Żyrinowski zaapelował także o 
zniesienie Rady Federacji, izby niż­
szej rosyjskiego parlamentu. .

Bliski Wschód

Dymisja rządu Autonomii 
Palestyńskiej

Prezydent Autonomii Palestyń­
skiej Jaser Arafat przyjął dymisję 
swego rządu - poinformował w śro­
dę przewodniczący palestyńskiej 
Rady Legislacyjnej, Ahmed Korei.

W liście do Rady Arafat zażądał 
dwutygodniowego okresu, podczas

którego będzie prowadził konsultacje 
w celu utworzenia nowego rządu. Rada 
Legislacyjna, czyli parlament pale­
styński, już od miesiąca domaga się 
rekonstrukcji rządu Autonomii, oskar­
żając niektórych ministrów o złe za­
rządzanie, a nawet o korupcję.

Internet

Zdjęcia Ziemi do sprzedaży
Od środy w  Internecie są po­

wszechnie dostępne sa te lita rn e  
zdjęcia Ziemi ukazujące interesu­
jący klienta teren ze „szpiegowską 
precyzją”  do 2 metrów.

Stronę internetową www.terrase- 
rver.microsoft.com założyła kompania 
Microsoft TerraServer dysponuje wiel­
kimi zbiorami archiwalnymi zdjęć sa­
telitarnych, w tym wykonywanych

przez dawne satelity szpiegowskie 
byłego ZSRR. Jest to prawdziwy atlas 
Ziemi potwierdzający wielkie znacze­
nie szybkiego dostępu do informacji 
dzięki nowoczesnej technice.

Klienci Internetu mogą też zamó­
wić wysokiej jakości odbitki satelitar­
nych fotografii, za cenę od 12,95 do 
39,95 dolarów, w zależności od roz­
miarów zdjęcia.

5 0 -lec ie  b lo k a d y  
B erlin a  Z ach od n iego

50 lat temu wojska stacjonują­
ce w radzieckiej strefie okupacyj­
nej B erlina rozpoczęły blokadę 
zachodnich sektorów miasta. Mia­
sto przetrwało dzięki mostowi po­
wietrznemu z zaopatrzeniem  dla 
mieszkańców.

W nocy z 23 na 24 czerwca 1948 
r. zablokowane zostały wszystkie po­
łączenia lądowe między strefami oku­
pacyjnymi USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji w Niemczech a sektorami tych 
państw w Berlinie.

Wstrzymano też dostawy energii 
z radzieckiego sektora Berlina i żyw­
ności z radzieckiej strefy okupacyj­
nej do trzech zachodnich sektorów 
Berlina.

Odpowiedzią aliantów zachod­
nich było zorganizowanie przez ame­
rykańskie i brytyjskie siły lotnicze 
„mostu powietrznego” dla zaopatrze­
nia dwumilionowej ludności zachod­
nich sektorów okupacyjnych Berlina.

Blokada radziecka i most powietrz­
ny, które trwały-462 dni, przeszły do 
historii pod nazwą „pierwszego wiel­
kiego kryzysu berlińskiego” i przypie­
czętowały podział Niemiec.

Główną przyczyną blokady była 
ryw alizacja  dwóch ustro jów  na 
wschodzie i zachodzie Niemiec. Unie­
możliwiła ona stworzenie ogólnonie- 
micckicj polityki finansowej, podat­
kowej i w sferze produkcyjnej.

Jednak bezpośrednim powodem 
wprowadzenia blokady przez ZSRR 
były ustalenia sześciu państw zachod­
nich na konferencji w Londynie (któ­
ra toczyła się od 23 lutego do 3 marca 
i od 20 kwietnia.do 1 czcrwca l 948 
r.).

Na konferencji tej USA, Wielka . 
Brytania, Francja i państwa Beneluk­
su uzgodniły wprowadzenie w za- 

' chodnich strefach okupacyjnych Nie­
miec jednolitego ustroju państwowe­
go-

20 marca 1948 r. na 82 posiedze­
niu Sojuszniczej Rady Kontroli dla 
Niemiec przedstawiciel ZSRR mar­
szałek Wasilij Sokołowski zażądał in­
formacji o rozmowach londyńskich. |  
Po otrzymaniu odpowiedzi wymija­
jącej Sokołowski opuścił Radę Kon­
troli.

Pretekstem do zarządzenia bloka­
dy stała się reforma walutowa w za­
chodnich strefach okupacyjnych z 
20.6.1948 r.i wprowadzenie do obie­
gu marki niemieckiej (DM) jako jed­
nolitej waluty nie tylko w strefach 
okupacyjnych-USA, Wielkiej Bryta­
nii i Francji, ale także w berlińskich 
sektorach  okupacyjnych tych 
państw.

14 maja 1998 r., podczas w i­
zyty prezydenta B illa C lin tona w  
Niemczech, kanclerz Helmut Kohl 
w yraził pogląd, że  „aliancki most

pow ietrzny, zorganizow any dla 
ratowania 2 min ludzi zablokowa­
nych przez ZSRR w B erlinie w 
la tach  1948/49, w yzwolił poczu­
cie w spólnoty niemi.ccko-amery- 
kańskiej i stał się podstaw ą woli 
p rz y łą c z e n ia  s ię  N iem ców  do 
NATO” .

Występując wraz z  Clintonem na 
Placu Mostu Powietrznego na berliń­
skim lotnisku Tempelhof, które w  la­
tach blokady radzieckiej J  948/49 było 

. głównym lotniskiem przyjmującym 
samoloty alianckie, kanclerz uczcił 
pamięć 78 lotników, którzy zginęli 
podczas ponad 250 tys. lotów z po- 
inocą dla mieszkańców Berlina Za­
chodniego. Prezydent USA przypo­
mniał, że Berlin, który był ostatnim 
polem bitwy drugiej wojny świato- 
wpj, stał się wskutek blokady miej­
scem pierwszej bitwy w  nowej woj­
nie, dopiero później nazwanej „zim­
ną”.

„Decyzja prezydenta Trumana o 
zaopatrywaniu-zachodnich sektorów 
miasta drogą powietrzną okazała się 
najlepszą inwestycją amerykańską w 
Niemczech” - powiedział Bill Clinton 
:i dodał: „W dniach mostu powietrz­
nego zwycięskie mocarstwa okupa­
cyjne przekształciły się w  świadomo­
ści B erlińczyków  w m ocarstw a 
ochronne, które przyniosły im pomoc 
w  potrzebie”.

Czechy

Rozmowy na temat 
utworzenia rządu

Przywódca czeskich socjalde­
mokratów Miłosz Zeman, któremu 
prezydent Vaclav Havel powierzył 
misję u tw orzenia nowego rządu, 
rozmawiał w środę z liderem Oby­
watelskiej Partii Demokratycznej 
(ODS), byłym premierem Vaclavem 
Klausem.

Obaj politycy zgodzili się co do 
potrzeby stałej komunikacji między 
najsilniejszymi partiami opozycji i 
koalicji bez względu na to, jaka będzie 
ostatecznie koalicja, która utworzy 
rząd.

Zeman podkreślił, że na partiach 
tych - Czeskiej Partii Socjaldemokra­
tycznej (CzSSD) i ODS - ciąży, z racji 
Wielkości ich reprezentacji w Izbie 
Poselskiej, szczególna odpowiedzial­
ność za państwo.

Klaus oświadczył, że zgoda na sta­
łe kontakty z socjaldemokracją (szcze­
góły będą przedmiotem dalszych roz- _ 
mów) nie oznacza, iż jego partia bę­
dzie tolerować ewentualny rząd socjal­
demokracji z ludowcami i.Unią Wolno­
ści. Oba te ugrupowania są bowiem 
także potencjalnymi partnerami dla 

5 ODS, która - po ewentualnym niepo- ■ 
wodzeniu misji Zemana - oczekuje, że 
będzie tworzyć rząd ccntroprawicy.

Przywódca socjaldemokratów 
rozmawiał w środę także z liderem .

komunistów Mirosiavem Grebenicz- 
kiem, który zapewnił go, że jego partia 
nie poprze rządu centroprawicy, ani 
rządu z  udziałem Unii Wolności. Ko­
muniści skłonni są natomiast tolero­
wać mniejszościowe gabinety utwo­
rzone przez CzSSD i ludowców, ale 
nie przez samych socjaldemokratów.

; Socjaldemokracja, mająca w 200- 
osobowej Izbie 74 posłów, chce utwo­
rzyć wraz z mającą 20 mandatów par­
tią ludową mniejszościowy rząd po­
party przez posłów Unii Wolności, 
która ma 19 mandatów. Wariantu tego 
nie chcąjednak poprzeć ludowcy (cha­
decy), którzy obawiają się, że osłabi 
to stabilność nowego gabinetu.

Unia Chrześcijańsko-Dcmokra- 
tyczna - Czechosłowacka Partia Lu­
dowa (KDU-CzSL) opowiadała sięjak 
dotąd za szeroką koalicją z socjalde­
mokracją i Unią Wolności. Przy takiej 
konfiguracji ewentualna koalicja miała­
by bezpieczną większość 113 posłów. 
Wariant ten jest jednak nie do pizyję- 
cia zarówno dla socjaldemokratów, jak 
i dla Unii Wolności.

Jest wielce prawdopodobne, że 
ludowcy (chadecy) zgodzą się osta- 

‘ tecznie na udział w rządzie centropra­
wicy. _

Unia Wolności, która powstała w 
wyniku rozłamu w ODS, nie chce

uczestniczyć w  rządzie z socjaldemo­
kracją i ludowcami, odrzuca także wa­
riant poparcia czy tolerowania rządu 
tworzonego przez CzSSD i KDU- 
CzSL.

Unia Wolności opowiada się za 
rządem centroprawicy, tworzonym 
przez ODS, Unię i ludowców, który 
dysponowałby w  sumie 102 mandata­
mi (ODS ma ich 63). Dla wielu polity­
ków Unii, a stanowisko to podzielają 
również ludowcy, wizja współrządze­
nia z  Vaclavem Klausem jest trudna do 
przyjęcia.

Dla Obywatelskiej Partii Demokra­
tycznej jedynym wariantem jest utwo­
rzenie z Unią Wolności i KDU-CzSL 
koalicji centroprawicowej. ODS - 
zwłaszcza jej przywódca Vaclav Klaus 
-zdecydowanie odrzuca jednak postu­
laty zmiany stylu politycznego i anali­
zy przyczyn upadku rządu Klausa.

Komunikację między liderami 
ODS, Unii i ludowców: Vaclavem Klau­
sem, Janem Rumlem i Josefem Luxem 
utrudniają animozje i niechęć, mimo ich 
oświadczeń, że w polityce sprawy 
personalńe nie grają roli.

Po środowych rozmotoach Zeman 
oznajmił, że efektów rozmów na te­
m at utworzenia nowego rządu nie 
można oczekiwać w  ciągu najbliższych 
dni, ale raczej tygodni.

Bałkany

Koniec sporu granicznego z Turcją
Bułgarski parlam ent ratyfiko­

wał w środę porozumienie z Tur­
cją o wspólnej granicy wzdłuż rze­
ki Rezowska i rozgraniczeniu wód 
terytorialnych na Morzu Czarnym.

Porozumienie podpisano podczas 
ubiegłorocznej wizyty tureckiego pre­
miera Mesuta Yilmaza w  Sofii, kładąc 
kres prawie 50-letnicmu sporowi gra­
nicznemu.

Udziału w  ratyfikacji porozumie­
nia odmówiła postkomunistyczna 
opozycja; jej posłowie wyszli z  sali 
obrad na czas głosowania. Ustawa ra­
tyfikacyjna przeszła 141 głosami.

Postkomuniści żądali, by odłożyć 
głosowanie i przeprowadzić dysku­
sję parlamentarną. Według lewicy, 
Bułgaria poczyniła zbyt daleko idące 
ustępstwa wobec Turcji.

B y ły  m in is te r spraw  zag ra­
nicznych Georgi Pirinski pow ie­
dział, że w ładze pow inny pow ie­
dzieć publicznie, ja k a  je s t  cena 
tych ustępstw . S ze f parlam entar­
nej kom isji polityki zagranicznej 
A sen A gow  w  odpow iedzi za­
pew nił, że porozum ienie z Tur­
c ją  je s t  spraw iedliw e i korzystne 
dla Bułgarii-



KULTURA I SPORT

SZLAK/FM ADAMA MICKIEWICZA

SZAWLE I OKOLICE
Szawle (lit. Siauliai), położone w 

282km od Wilna. W kronikach krzy­
żackich wzmiankowane w 1254 r. pod 
nazwą Saulen.

Dzisiejsze Szawle to miasto niemal 
całkowicie nowe. W czasie II wojny 
światowej zburzone' w 80 proc., po 
wojnie - odbudowane i rozbudowane, 
uprzemysłowione, z nader rzadkimi śla­
dami dawnej świetności w postaci za­
bytków architektonicznych. Najokazal­
szym jest tu kościół.

Kościół w  stylu renesansowym 
pw. św. św. Piotra i Pawła zbudowano 
w 1625 roku. Ma on wśród zabytków 
sakralnych na Litwie najwyższą wieżę 
75 metrów, pomieścić się w nim może 

około 4 tysięcy osób. Do jego budowy 
w dużym stopniu przyczynił się staro­
sta żmudzki Hieronim Wołłowicz (wi­
zerunek Wołłowicza zachował się do 
dziś w zakrystii kościoła).

W 1924 r., w czasie remontu ko­
ścioła, znaleziono w nim dwa ciekawe 
dzbany rytualne. Jeden z nich (z XVII 
w.) służył do obrządku pogrzebowego, 
drugi, starszy, żczasów przedchrześci­
jańskich - do rytualnych obrzędów, ce­
lebrowanych w dawnych, pogańskich 
gajach „ałkach”.

W latach ostatniej wojny, w trak­
cie bombardowań, kościół uległ poważ­
nym zniszczeniom; po wojnie - odbu­
dowany.

W tym kościele 30 października 
1824 roku (był to wtedy czwartek) - 
po raz ostatni na Litwie modlił się

Adam Mickiewicz. Przez Szaw­
lc poeta Jechał do Rosji na zsy­
łkę. W Szawlach Mickiewicz no­
cował u księdza prowincjała Ko- 
ryckicgo. ■

Szawle od strony wschodniej 
są usytuowane pod górą zwaną 
Salduves Kalnas. Jest to kurhan, 
na którym podobno w XVII- 
XVIII w.w. stał zamek obronny. 
Według licznych podań i legend, 
w czasach jeszcze wcześniej­
szych w tym miejscu było miasto, 
nazwane później litewską Sodo­
mą. Mieszkańcy tego miasta 
sprzeniewierzyli się przykazaniom 
boskim, popełnili mnóstwo grze­
chów,^ jednym z nich był grzech 
najcięższy - rozpusta. Zagniewa­
ny Bóg wymierzył grzesznikom 
surową karę, sprowadził burze i 
wichury. Zmiotły one ludzi z po­
wierzchni ziemi, a całe miasto 
zostało zasypane piaskiem. W
jego miejscu wyrosła góra nąsy-|__
pową* zwana Salduves Kalnas.

Później znalazł się pewien śmiałek, 
co chciał to miasto odkopać. Kopał 
przez parę dni i nocy, aż na dnie kopca* 
ujrzał księdza w otoczeniu klęczących 
ludzi. Śmiałek, zląkłszy się tego wido­
ku, ponownie zakopał miasto.

W pobliżu Szawel, około 10 km na 
północ, we wsi Jurgaiciai, jest słynna 
Góra Krzyży, zwana jeszcze Świętą 
Górą, Znajduje się na niej około 16 ty­
sięcy dużych i blisko 50 tysięcy ma-

Szawle w 1919 roku, w głębi - wieża kościoła

Kościół w Szawlach, zbudowany w sty­
lu renesansowym pw. św., św. Piotra i 
Pawła, w którym przed zesłaniem na zsy­
łkę do Rosji modlił się Adam Mickiewicz 

łycłfkrzyży. Są to krzyże i krzyżyki 
ustawione, bądź zawieszone przez lu­
dzi różnych wyznań. Góra jest owiana 
mnóstwem legend. We wrześniu 1993 
roku odwiedził ją  papież Jan Paweł II.

Nie opodal Szawel jest jeszcze jed­
na góra - Powstańców.

Powstania 1831 i 1863 wpisały się 
do dziejów miasta nazwiskami znanych 
bohaterów: Franciszka Szemiotha, 
Konstantego Herubowicza, marszałka 
Koneckiego i in. (Franciszek Szemioth 

był przyjacielem Juliu­
sza Słowackiego, w 
1846 r. poeta poświę­
cił mu wiersz pt. „Do 
Franciszka Szemio­
tha”).

Na tej górze w 
grudniu 1863 r. i stycz­
niu 1864 r, carskie woj­
ska rosyjskieskazały na 
śmierć najaktywniej­
szych uczestników po­
wstania: Mieczysława 
Scypiona, Bronisława 
Kwiatkowskiego-Ka­
zimierza Braziula, Fe­
licjana Bogdanowicza, 
Aleksandra Kobyliń­
skiego! in.

Alwida 
Antonina 
BAJOR

„ A T E N E U M  W I L E Ń S K I ^ ” - 
W NOWEJ, WSPÓŁCZESNEJ SZACIE

„W Kręgu Kultury” - pismo na- 
ukowo-literackie wydawane pod opie­
ką Fundacji Kultury Polskiej na Litwie 
im.Józefa Montwiłła przeradza się w 
cieszące oko (a być może i duszę) cza­
sopismo „Ateneum Wileńskie'’. W 
:0&atnimntimerzc (Nr 1-2 (18-19) sty- 
eźeń-czerwiec 1998) w Słowie Wstęp­
nym od redakcji czytamy:

Winniśmy Szanownym Czytelni­
kom przedstawić motywy tej zmiany i 
Wtymcelu podać kilka informacji do- 
tyczących tego tytułu.

W latach 1841-1845 ukazywał się| 
w Wilnie dwumiesięcznik, pismo na- 
ukowo-literackię, redagowane przez 
Józefa Ignacego Kraszewskiego pt. 
„Atheneum”. Pomimo trudnych] nie­
sprzyjających warunków, w ciągu 10 
lat udało się wydać kilkadziesiąt to^ 
mów, zawierających cenny materialz 
historii Litwy i literatury. Jednak z 
powodu braku środków finansowych 
oraz ówczesnej sytuacji politycznej, 
Kraszewskiemu nie udało się dłużej 
[.prowadzić tej pracy. W 1-85:1 r. ukazał 
się ostami tom „Atheńeum”. Do dnia 
dzisiejszego naukowiec i badacz dzie­
jów historii i literatury może^fu zna­
li eźć wiele cennych i pożytecznych 
I wiadomości.

Po Powstaniu Styczniowym życie 
umysłowe w Wilnie zamarło (wydano 
zakaz drukowania po polsku). Jednak

ruch polskich środowiskumysłowych 
w zakresie badań przeszłości Wielkie­
go Xięśtwa Litewskiego nie ustał. Uka­
zywał się cały szereg niezwykle war­
tościowych prac w Poznaniu, Krako­
wie, Wilnie, Warszawie. Nawet w Pe­
tersburgu uczeni pracowali nad dzieja- 
mi Litwy.

W 1907 r. w Wilnie założono To­
warzystwo Przyjaciół Nauk. W wyda­
wanych przez niego rocznikach publi­
kowano prace naukowe z historii Li­
twy. Były to prace autorstwa M. 
Brensztejna, W. Szukiewicza, Wł. Za­

horskiego, księdza J. Kurczewskiego 
•(założyciela i pierwszego prezesa 
TPN), Cż. Jankowskiego, W. Stadnic­
kiego i in.

W 1923 r. ukazał się pierwszy nu­
mer „Ateneum Wileńskie” - wydaw­
nictwo III wydziału Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Wilnie - czasopismo 
naukowe poświęcone również bada­
niom przeszłości Wielkiego Xięstwa 
Litewskiego; wydawane było do 1940 
roku.

Fundacja Kultury Polskiej na Li­
twie im. Józefa Montwiłła ( powsta­
ła w 1989 r.) kontynuuje szczytną 
działalność polskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Wilnie, działają­
cego w latach 1907-1940. W tym celu 
w 1993 r. powstało fundacyjne, odro­
dzone towaizystwo „ZNICZ”, które 
wydaje pismo naukowo-literackic „W 
Kręgu Kultury”. Dotąd ukazało się w 
druku 19 numerów poświęconych roz­
prawom historycznym, miscellaneom, 
LiberLcchitorium, odkryciom literac­
kim oraz beletrystyce.

Od następnego numeru naszego 
czasopisma zmieniamy jego nazwę w 
całości: „W Kręgu Kultury” na „Ate­
neum Wileńskie”. Uważamy, żejest to 
tytuł bardziej odpowiadający porusza­
nej tematyce i nawiązujący do tradycji 
i działalności Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk w Wilnie. Inf. wł.

irOlimpiada Narodowa Litwy

H  Podział medali trwa
Do sporu o medale II Olimpiady 

Narodowej Litwy od wczoraj włączyli się 
już zawodnicy ośmiu gałęzi sportowych 
z 14 wciągniętych do tej imprezy.

Wystartowała 
królowa sportu

Na stadionie S. Dariusa i S. Gire- 
nasa w Kownie wystartowała królowa 
sportu - lekkoatletyka. Wyłoniono w 
pierwszym dniu medalistów w 15 kon­
kurencjach. Byli wśród nich i atleci 
mieszkający poza granicami naszego kra­
ją  W biegu na400 m dwa pierwsze miej­
sca zajęli bracia-bliźniacy Tomas i Jonas 
Motiejunasowie - studenci uniwersytetu 
w Georgii w USA Pierwszy był Tomas 
-46,77 sek., a medal srebrny zdobył Jo­
nas -47,20 sek. Trzeci był wilnianin Sau- 
lius Slavinskas z czasem gorszym od 
zwycięzcy o 2,78 sek.

W centrum uwagi w pierwszym 
dniu były zawody dyskoboli. Szkoda, że 
w ostatniej chwili odmówił udziału w za­
wodach wicemistrz świata Virgilijus 
Alekna, który w Połądze szykuje się do 
dalszych występów w Pucharze Świa­
ta. Zwycięzcą zawodów pod nieobecność 
faworyta został Vaclovas Kidykas, któ­
ry w drugiej próbie osiągnął wynik 61,20 
m. Medal srebrny przypadł w udziale 
mistrzowi olimpijskiemu z Barcelony 
Romasowi Ubartasowi - 59,28 m.

W biegu na 100 m triumfował Do- 
natas Jakszeviczius zPónicWieża-10,83, 
w biegu na400 m przez płotki - kowień- 
czyk Arturas Marczenka - 55,17, w bie­
guna 1500 m-DainiusGruzdys z Kłaj­
pedy-3.49,08.

Wśród kobiet w sprincie zwyciężyła 
AudraDagelytezN. Akmene-11,9. W 
tej konkurencji z powodu przeziębienia 
nie wystąpiła studiująca w USA znana 
sprinterka litewska Agne Visockaite. W 
biegu na400m pierwsza była kłajpedzian- 
ka Vida Bytautiene (55,49), w biegu na 
1500 m - Rasa Drazdauskaite z Szawel 
(4.31,5). W chodzie na 5 kmzwyciężyła 
Sonata Miluszauskaite z Prien -22.38,7.

W konkurencjach technicznych 
triumfowały wilnianki. W rzucie dyskiem 
pierwsza była Renata Gustaityte - 58,60 
m, w pchnięciu kulą DanguoleUrbikie- 
ne - 16,04 m, w skoku w dal Vaida 
Usaite-5,87m

Imprezę zainaugurowali i uczestni­
ków zawodów pozdrowili dyrektor ge­
neralny Departamentu Sportu Rimas 
Kurtinaitis i prezydent Narodowego Ko­

mitetu Olimpijskiego Litwy Arturas Po- 
viliunas. Flagę zawodów na maszt wcią­
gnęli olimpijczycy Romas Ubartas i Rita 
Ramanauskaite.

Podczas uroczystości otwarcia me­
dale „Za zasługi dla sportu Litwy” wrę­
czono wybitnym lekkoatletom i trenerom 
kraju Felicji Karobliene, Romasowi Bite, 
Adolfasowi Varanauskasowi, Zcnonaso- 
wi Szveikauskasowi, Algisowi Vilkaso- 
wi, Kąstyt isowi Pavi lonisowi.

Mieczysław RADZIWIŁŁOW1CZ
Turniej piłkarzy

Dziś zostaną wyłonieni medaliści 
zawodów w piłce nożnej. O złoty medal 
będą walczyć zespoły Kowna i Wilna, 
zaś o medale brązowe zmierzą się jede­
nastki Poniewieża i Szawel.

W półfinale na stadionie „Inkaras” 
w Kownie wilnianie po zaciętej walce 
pokonali reprezentację Szawel 2:1, a ko- 
wieńczycy byli lepsi w spotkaniu z ze­
społem Poniewieża 3:1. Wilnianie wzięli 
rewanż za porażkę z ekipą szawelską w 
mistrzostwach Ligi Piłkarskiej Litwy.

Walczą pięściarze
Najlepsi pięściarze Litwy zebrali się 

w Olicie by wyłonić zwycięzców Olim­
piady. Ogółem wystartowało 79 zawod­
ników. W oddzielnych kategoriach wago- 
wydi występuje różna ilość zawodników. 
Tak w wadze superciężkiej od razu odbę­
dzie się walka finałowa pomiędzy dwoma 
pięściarzami. W niektórych wagach za-l 
rejestrowano nawet po 8-9 pięściarzy. O 
nagrody olimpiady walczą bokserzy z 15 
miast i rejonów Litwy. Najwięcej pięścia­
rzy jest z Kowna (16), Olity (11), Ponie­
wieża (10) oraz z Mariampola (7). >

Start żeglarzy
Przy dogodnym wietrze w kowień­

skim jachtklubie „Żalgiris” rozpoczęły się 
zawody żeglarzy II Olimpiady Narodo­
wej Litwy. Rozegrano już cztery wyści­
gi w czterech klasach. Ogółem bierze 
udział 59 żeglarzy, a wśród nich cztery 
kobiety. Zaplanowano rozegranie 12 
wyścigów, z których zaliczy się 10 nąjł 
lepszych wyników.

Faworyt zawodów , dwukrotny] 
mistrz Europy Raimondas Sziugżdinis 
wygrał pierwszy wyścig w swej klasie 
Laser-Radial, jednakże dalej startował w 
klasie Laser i wygrał dwa wyścigi |  
trzech i zajmował ogólnie czwartą-piątą 
pozycję. Mistrzowie Olimpiady zostaną 
wyłonieni w piątek. Inf. wl|

W ystawa w Muzeum Sportu
W Litewskim Muzeum Sportu w 

Kownie otwarto wystawę „Ruch olim­
pijski a Litwa”, poświęconą 60-Ieciu 
pierwszej Litewskiej Olimpiady Narodo­
wej oraz 10-leciu odrodzenia Narodowe­
go Komitetu Olimpijskiego Litwy 
(NKOl). Nowa ekspozycja jest przeglą­
dem litewskiego mchu olimpijskiego oraz 
najważniejszych wydarzeń ostatniego 
dziesięciolecia.

„Udział w olimpiadzie w 1924 roku 
był pierwszym małym krokiem litewskich 
sportowców, niemniej otworzył olbrzymie 
perspektywy olimpijskie” - powiedział 
prezydent NKOl Litwy Arturas Poviliu- 
nas, otwierając ekspozycję, na której m. 
in. można też obejrzeć niedawno otrzy­
many przez niego order Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego (IOC).

W otwarciu wystawy uczestniczyło 
liczne grono weteranów'litewskiego

sportu, których liczne trofea są ozdobą 
muzealnej ekspozycji. Otwarcie nowej 
wystawyjednocześnie posłużyło za pre­
tekst do podarowania muzeum nowych 
eksponatów. Swoje nagrody administra­
torowi muzeum Steponasowi Geczaso- 
wi wręczyli też uczestnik I Olimpiady 
Narodowej Litwy kowieńczyk Vytautas 
Ilgunas, tenisista Tadas Adomayiczius.2 
Florydy, przedstawiciele federacji pły­
wackiej oraz dyrektor generalny Depar­
tamentu Kultury Fizycznej i Sportu Ri­
mas Kurtinaitis.

Jak powiedział kierownik Muzeum] 
Sportu, oficjalnie będącego filią Muzeum 
Wojskowego im WitoldaWielkiego, obec-L 
nie posiada ono 15 tys. eksponatów, z któ­
rych 1000 zaprezentowanona stałej eksf 
pozycji. Ogółem w muzeum jest 21 sta-j 
łych stoisk, w tym 14 poświęconych naj­
popularniejszym dziedzinom sportu.

W okół p i łk i  n ożnej
Henryk Kasperczak 

zwolniony
Henryk Kasperczak został zwolnio- 

ny z funkcji trenera reprezentacji Tune­
zji. Taką decyzję podjęła we wtorek Tu­
nezyjska Federacja Piłkarska.

W ostatnim we francuskich mistrzo­
stwach świata meczu Tunezyj czyków - 
piłkarzy tej drużyny poprowadzf AIi Sel- 
mi, dotychczas drugi trener reprezentacji.

Mecz-benefis Nivela
Jeszcze przed zakończeniem•16 fina­

łów piłkarskich MŚ’98, na paryskim sta­
dionie Colombcs odbędzie się pokazowy 
mecz, z którego dochód przeznaczony 
zostanie na rzecz poszkodowanego poli­

cjanta francuskiego Daniela N ivela, który 
walczy o życie w szpitalu w Lcns. Pomy­
słodawcami tej charytatywnej imprezy są 
Uwe Reindcrs i Gemot Rohr, Niemcy, 
którzy grali w Girondins Bordcaux.

O zorganizowaniu tego przedsięwzię­
cia poinformował we wtorek sekretariat 
Komitetu Organizacyjnego France’98. 
M.in. już zgłosił chęć występu FranzBec- 
kenbauer, a także Klaus Allofś, Dieter 
Muelleri Karl-Heinz Rummenige.

Angielski kibic 
pchnięty nożem 

Kolejny angielski kibic został pchnię­
ty nóżem, tym razem w klatkę piersio­
wą, w poniedziałek wieczorem w Tulu­
zie. Jego życiu nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. 28-letni Steven Ciarkę był raniony 
w centrum miasta przez Francuza. .



Jest śladem zespolenia i rozłączenia z matką, 
symbolem płodności Trudno stwierdzić, czy 

więcej w nim niewinności czy też grzeszności 
Dziś stał się chętnie eksponowaną i ozdabianą 

częścią ciała
Ciało ludzkie posiada niewiele 

równie tajemniczych miejsc, które w 
podobnym stopniu fascynują ludzi.
I choć, pępek pępkowi nierówny, na . 
pierwszy rzut oka wszystkie wydają - 
się identyczne. Jednak, prawdziwy 
znawca, oceniając jego linie, napięcie, 
rysunek, położenie - potrafi rozpo­
znać arcydzieło. O tym, jak duże zna­
czenie może mieć kształt, świadczy 
fakt, że w  Stanach Zjednoczonych 
wybiera się nawet Miss Najpiękniej­
szego Pępka. Każda kobieta, która nie 
chce być posądzona o nienowocze- 
sność, będzie musiała tego lata zain­
teresować się tym detalem swego cia­
ła. Dzisiejsza moda nakazuje bowiem 
zdecydowanie: odsłaniać!

Adam i Ewa podobno nie mielL 
pępków. Byli jedynymi ludźmi, któ­
rych nie urodziła kobieta. Z jakim 
zdumieniem musieli spoglądać na brzu­
chy swoich synów. Problem pępków 
pierwszych rodziców nie był błahy, 
skoro zainteresowali się nim nawet 
żydowscy mędrcy Talmudu. Kilka 
wieków później długie i poważne 
dysputy na ten temat prowadzili śre­
dniowieczni teolodzy.

Jedna z  legend tureckich opowia­
da, że kiedy Allach stworzył pierw­
szego człowieka, rozkazał szatano­
wi, by oddał cześć nowemu doskona-, ' 
łemu dziełu Boga. Diabeł wpadł w 
taką furię, że napluł na człowieka, tra­
fiając w sam środek jego ciała. Wtedy 
Allach zerwał skalany kawałek skó­
ry, po którym pozostało zagłębienie 

blizna.
W  przekazach mitologii hindu­

skiej utrwalił się bardzo charaktery­
styczny obraz Wisznu - boga płod­
ności. Z pępka śpiącego boga wyra­
sta lotos, a we wnętrzu rozkwitające­
go kwiatu sadowi się Brahma, bóg- 
stworzyciel. Ten który rodzi życie -  
w  taki sposób postrzegały pępek 
również ludy zamieszkujące Amery­
kę Łacińską,

Na początku był węzeł 
Tajemniczość małego otworu w 

środku brzucha, właściwie do nicze­
go nieprzydatnego, przyciągała nawet 
w ielkich filozofów . P laton  w 
„Uczcie” tłumaczy pochodzenie pęp­
ka. Wszystko zaczęło się u zarania 
dziejów człowieka, kiedy na świecie

żyła jeszcze trzecia płeć - obojnacza. 
Złożona była z  dwóch pierwiastków 
- męskiego i żeńskiego, posiadała dwie 
twarze, dwie pary nóg, rąk, uszu i dwie 
„okolice wstydliwe”; Były to jednak 
istoty harde i buntownicze, zamierza­
ły wystąpić przeciw bogom. Zeus, 
aby osłabić ich ogromną siłę, posta­
nowił porozcinać ich ciała tak; że z 
każdego powstała para ludzi: męż­
czyzna i kobieta. Rozproszył ich po­
tem po świecie i dlatego każde z nich 
poszukuje swojej połowy, aby być 
w  pełni szczęśliwym. Całe dzieło do­
kończył Apollo - „twarze poobracał i 
pościągał ze wszystkich stron skórę 
na to, co się dziś brzuchem nazywa, 
tak jak  się sakiewkę ściąga, a  jeden 
otwór zostawił i zawiązał go na środ­
ku brzucha. Ten węzeł dziś nazywają 
pępkiem. Wygładził zmarszczki, (...) 
kilka tylko fałdów, zostawił naokoło 
brzucha i przy pępku, na pamiątkę 
dawnego stanu rzeczy”.

W praw dzie w prym ityw nych 
kulturach i dawnych społecznościach 
nagość była sprawą naturalną i po­
wszechną, jednak pępek zwracał na 
siebie szczególną uwagę i przyciągał 
spojrzenia. Jego centralne położenie 
zaczęło symbolizować ówczesne po­
jęcie orientacji we wszechświecre.

Grecy wyznaczyli środek świata 
w świątyni Apollina w Delfach. Ale

nie byli pierwsi. Od początku dzie­
jów  człowieka plemiona gromadziły 
s ię  wokół pnia drzewa albo słupa 
wbitego w  ziem ię pośrodku osady, 
k tó ry  pokazyw ał środek^Sw iata. 
Przyjm ując zarazem  charakter bó- 
stwa.pośrednicżył między niebem a 
ziem ią Do dzisiaj zwyczaju tego prze­
strzegają niektóre plemiona australij­
skie.

Egipcjanie wznosili kamienne lub 
drewniane tżw. prapagórki, otaczając 
je  wielkim kultem - „Kamień Benben”, 
„Słup Iunu” w Heliopolis, „Kolumna 
Dżed” w Memfls, Busirus, Mendes 
to sławne symbole.

Choć dla wielu pępek jest tylko 
zw yczajną blizną, okazuje się, że jj 
może on również stanowić wyróżnia­
jący atrybut urody. Niegdyś staran­
nie przykryty, dziś jest śmiało eks­
ponowany.

Wszystkie stanowiły odzwiercie­
dlenie zarówno początku, jak i środ­
ka świata. Właściwie każda świąty­
nia stanowiła dla Egipcjan osobny 
pępek świata, co bynajmniej nie kłó­
ciło się z  ówczesnym sposobem jego 
pojmowania.

W wierzeniach niektórych lud,ów . 
Północy nawet niebo ma swój pępek. 
Jest nim Gwiazda Polarna. Wydaje 
się, że ten intrygujący szczegół ludz­
kiej anatomii, tak jak na ciele człowie­
ka wyznacza idealnie jego środek, 
użyczył swego znaczenia innym sy­
tuacjom. Mianem pępka zwykło się 
określać wszystko, co jest środkiem, 
centralnym punktem, ale także po­
czątkiem, narodzeniem i stworze­
niem

Większości z nas pępek nie koja­
rzy się dzisiaj z  żadnymi ideami, ale

wciąż zaprząta nie mniejszą uwagę. 
W tańcu brzucha tancerki kręcą zmy­
słowo biodrami, pobudzają wyobraź­
nię, ale to pępek występujący w  roli 
głównej faluje, ekscytuje, przyciąga, 
kusi. Wschodnie tancerki w iedzą o 
tym  i po trafią  to zainteresow anie 
wykorzystać, przystrajając ten ma­
leńki otwór w  ciele cekinami, łańcusz­
kami i złotymi frędzlami albo wkła­
dając do środka drogocenne kamienie. 
„Pępek m a moc przekazywania sy­
gnałów .erotycznych, nawet jeśli wy­
daje się dość niewinnym elementem 
ludzkiej anatomii^ - pisze Desmond 
Morris w  książce „Nasze ciało” . I ma 
w  tym sporo racji, pępek nie jest bo­
wiem chyba zupełnie niewinny, sko­
ro w  kinie przez długi czas zakazy­
wano odsłaniania go. W  latach 30.i 40. 

\ naw et huryśy tańczące zm ysłowo 
musiały maskować go biżuterią lub 
muślinami. Jeśli czasem na zdjęciach 
pokazywały brzuch, pępek dostawał 
się pod bezlitosne palce retuszera.

Chętnie odsłaniana 
seksowna ozdoba

Zm ieniły  się  czasy. Tego lata 
moda stawia ną pępek, podążając w 
ślad za kulturą arabską, w której falu­
jący pępek od dawna stanowi element 
uwodzicielskiej gry. Wielcy kreatorzy 
lansują sex-appeal, a eksponowanie 
seksownej blizny wliczyli niemal do 
obowiązkowych elementów swoich 
prowokacyjnych kolekcji. Odsłonię­
te biusty i brzuchy królują na wybie­
gach.

Ten niew ielk i fragm ent ciała 
otrzymał nawet swoją własną biżute­
rię, modelki coraz chętniej ozdabiają 
go kamieniami i obrączkami. Świat

obiegły zdjęcia ozdobionych pępjsiow 
Naomi Campbell i Christy Turling- 
ton. Także m ężczyźni, chociażby 
George Michael i Axel Rose, starają 
się dotrzymywać kroku najnowszym 
trendom. I zdaje się, że nie jest to 
tylko chwilowym kaprysem. Maleń­
kie nakłucie na brzuchu potrafi od­
mienić człowieka, który zaczyna wie­
rzyć, że dzięki temu zabiegowi stałl 
się inny, piękniejszy i bardziej wyjąt­
kowy. W  ten sposób można nawet 
poczuć się jak  na przykład Ramzes 
III. Pierścień w  pępku w  starożyt­
nym  Egipcie uważano bowiem za 
atrybut zarezerwowany wyłącznie 
dla faraonów.

Zdaniem antropologów kultury, 
pępek nie je st częścią ciała, która 
mogłaby stanowić tabu, może więc 
być pokazywany. Ale kryje w sobie 
pewne alużje, jest czymś w  rodzaju 
oczka, które mruga porozumiewaw­
czo.

Niezależnie od tego, czy pępek 
stanowi seksualną zachętę i obietnicę 

, czy też nie - długo nie opuszczałspi 
su tematów zakazanych, n ie przesta­
ją c  rożpa lać  w yobraźn i naszych 
przodków: W szyscy kojarzyli go 
umiejscowionymi w  pobliżu organa 
mi płciowymi. Jędha z dawn^elf en­
cyklopedii "Z całą powagą stwierdza! 
ła, że wszystko, co jest położone od| 
pępka w  dół, to u niewiasty siedlisko 
grzechu. Pępkową szparą nazywano 
w  ludowej tradycji kobiece łono.

Nawet biblia zauważa, jak wiele 
erotyzmu mieści w  sobie pępek. W 
Pieśni nad Pieśniami nazywa się go 
„krągłą czaszą”, podobną waginie, c& 
we współczesnych przekładach zła­
godzono, sięgając po słowo „łono’ 
Jaką rolę przypisywali mu staroźyt 
ni Grecy, jeśli lidyjską królową, 
której zakochał się Herakles, kobietę 
„lubieżną, wszeteczną i pożądliwą' 
nazwali Omfale? Greckie omphalo 
znaczy pępek.

W czasach współczesnych De- 
śmond .Morris wysnuł zastanawiają­
ce wnioski kobiety, które lubią w y­
stawiać, na widok publiczny swoje 
gołe brzuchy, ściągając w  ten sposób 
spojrzenie na pępek, nadają mu - świa­
domie bądź nieświadomie - „rangę ge­
nitalną”.

Co się kryje pod blizną 
pośrodku brzucha

Może podniecać, mącić zmysły, 
ale to przecież tylko blizna, no, może 
blizna o niezwykłym kształcie, przy­
pominającym palmę lub gwiazdkę. 
Kryje się w zagłębieniu utworzonym 
przez fałdy skóry. W swoich począt­
kach pępek zupełnie nie przypomina 
uroczej dziurki w  brzuchu - na ciele 
noworodka niczym  narośl sterczy 
brzydki ciemny kikut pępowiny. Zda­
rza się, że przybiera niepokojąco duże 
rozmiary. Wkrótce jednak się płasz­
czy. Naczynia krwionośne, które do­
tychczas były przedłużeniem naczyń 
krwionośnych pępowiny, zamkną się 
i przeistoczą w  pasma twardej włók­
nistej tkanki. Potem - podobnie jak 
przy innych bliznach - skurczą, się 
pociągając za sobą skórę w głąb ciała. 
Pępek stanie się wklęsły.

Kształt pępka, podobnie jak ust, 
uszu, nosa, jest cechą bardzo indy-

Dla starożytnych pępek był nie tylko początkiem życia, ale i centrum Kosmosu
Blizna na bra­

chu od wieków 
symbolizowała cen­
tralny punkt Ziemi. 
Pępkiem świata na­
zywano miejsce,

które otaczano wy- 
jątkownym kultem. 
Każdy naród i ple­
mię chętnie widzi 
się w centrum świa­
ta. „Sprawą wielkiej 
wagi dla ludów pier­
wotnych (również 
współczesnych) by­
ła zawsze świado­
mość orientacji w 
kosmosie” -  pisze

Ogromny pępek 
zdobi bizuch meksy­

kańskiej figurki, 
będącej symbolem 

płodności.

Andrzej Niwiński w 
książce „Mity i sym­
bole starożytnego 
Egiptu". Je j brak 
oznaczałby powrót 
do stanu chaosu". 
Kamień, położony 
w miejscu, gdzie 
spotkały się dwa or­
ły wysłane przez Ze­
usa wyznaczał Gre- 
kom środek świata. 
Powróciły one w je­
den punkt okrążyw­
szy Ziemię, jeden 
od wschodu, drugi 
od zachodu.

Nie wiadomo, jak 
było naprawdę, 
ale legenda głosi, 
ie  pierwsi ludzie 
nie mieli pępków, 
ponieważ nie zro­
dzili się z kobiety.

.Omphalo’*", czyli 
po grecku pępek, 
to kamień wyznacza­
jący środek świata. 
Znajduje się w Delfach.

Z otworu pośrodku data boga 
Wisznu wyrasta lotos, a wnim  
bóg stworzyciel-Orahma.
W mitologii hinduskiej pępek 
jest symbolem stworzenia.



Wszystkie oczy na pępek
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Micky Rourke uważa, że 
ozdobienie tego przyro­
dzonego znamienia mo­
że przydać seksapea lu.

Nowe tenden-1 muzyki i znane 
cje w modzie modelki starają 

nakazują odsla- się ozdabiać go na 
niać pępek. Oczy- rozmaite sposoby, 
wiście musi on Można zrobić wo- 
mieć ładny kształt kół pępka mister- 
i znajdować się na ny tatuaż, poka- 
równie ładnym zać go w wydęciu 
brzuchu. By bar-1 sukni lub ozdobić 
dziej przykuwał „pępkową” biżu- 
uwagę, gwiazdy I terią.

końcu przyjm uje zupełnie czarny 
koior. Zabezpiecza się go jeszcze małą 
plastikową klamerką, która zostanie 
tu do czasu, kiedy pępowina wy­
schnie, skurczy się i odpadnie - a więc 
jakieś 5-10 dni. Odciętąpępowinę się 
wyrzuca.

M agiczne obrzędy dotyczą nie 
tylko pępka, równie ważna jest złą­
czona z nim pępowina.

Wyrzucanie pępowiny jest sto­
sunkowo młodym zwyczajem. Spo­
łeczności pierwotne wykorzystywa­
ły ją  podczas obrzędów magicznych. 

'Zjadano jąwówczas uroczyściej grze­
bano w ziemi albo ukrywano w  dziu­
pli drzewa. Często pępowina była 
noszona jako amulet. Niektóre ple­
miona pielęgnowały zwyczaj prze­
chowywania jej przez całe życie i cho­
wania w  grobie razem z ciałem zma­
rłego właściciela.

Pępowina - talizman 
przynoszący szczęście
Ciekawie toczyły się losy odcię­

tej pępowiny i łożyska w różnych 
częściach świata. Pępowina najczę­
ściej była przedmiotem wróżb, z jej 
wyglądu i długości przepowiadano 
przyszłość noworodka. W Bawarii 
nad Renem przechowuje się ją  pewien 
czas w  lnianej szmatce, po czym, w 
zależności od płci dziecka, zostaje 
pocięta lub pokłuta. Te czynności 
mają sprawić, żc dziecko gdy doro­
śnie będzie dobrym robotnikiem lub 
dobrą krawcową.

W M eksyku nad rzeką Santo 
Domingo zawieszano łożysko na 
drzewie, by dziecko w przyszłości 
potrafiło dobrze się wspinać. Miesz­
kańcy Pckayon, niewielkiej indone­
zyjskiej wioski w pobliżu Dżakarty,

wftfoalną zupełnie nie zależy od spo­
sobu, w  jak i odcięto pępowinę. Głę­
bokość może zależeć od ilości tłusz­
czu pod skórą. Natomiast kształt na­
dają'mu sk ó ra j mięśnie - mniej lub  
bardziej’napięte. Pępowina wewnątrz 
cią&matki gwarantowała dziecku bez­
pieczeństwo i przeżycie, dostarczała 
mu pokarm i tlen. Półmetrowy sznu­
reczek o grubości małego palca wyra­
sta z łożyska i biegnie w prost do 
brzuszka dziecka. Wygląda to tak, jak­
by matka trzymała je  na uwięzi. Ale 
w rzeczywistości je s t dla płodu je d y ­
nym „oknem na świat”.

Krew pulsuje w  pępow inie je sz ­
cze około 5 minut po przyjściu dziec­
ka na świat, ogromną tętnicąprzepły- 
wa_zprędkością aż 6,5 km/godz. Jed-

nak z chwilą, gdy now o ro d eu a  
na oddychać samodzielnie, p ę ^ L  
staje się nieprzydatna. Po odcięciu 
kikut tylko szpeci i nie wiadomo, co 
z  nim począć.

Niektórzy lekarze powracają dziś 
do dawnych metod i z  odcięciem pę­
powiny czekają do urodzenia się ło­
żyska, by w  ten sposób dać nowo­
rodkom możliwość otrzymania do-| 
datkowej porcji krwi. U w ażają że 
część jego krwi znajduje się w  pępo­
w inie i łożysku. Kwadrans albo na­
wet pół godziny oczekiwania naumo- 
ment przecięcia dziecko spędza leż^c 
na brzuchu matki i oddychając ju ż  
samodzielnie, Niebieskawo biały ki­
kut po kilku godzinach£iemnieje, a w

Cudowny lek na białaczkę

a. Ludowe zwyczaje 
przypisujące niezwy­
kłą moc pępowinie 
i łożysku częściowo 
potwierdziły bada­
nia naukowe. Krew 
łożyskowa może być 
wykorzystywana 
do przeszczepiania 
szpiku osobom cho­
rym na białaczkę.

Coraz częściej 
w pępku poja­
wiają się kol­
czyki, kreatorzy 
mody wymyśla­
ją dlań specjał* 
ną biżuterię.

W gabinetach kosmetycznych pępki 
przekłuwa się tak jak uszy.

Niewielka 
blizna na brzu* 
eh? może 
posłużyć jako 
miejsce ekspo­
zycji oryginal­
nego dzieła.

gół, przekonują dziecięce pytania na 
jego temat zadawane rodzicom.

Niewątpliwie jednak dzieci nie 
ujmują pępkowi niczego z jego tajem­
niczości. Co więcej przydają mu w 
swych fantazjach rangi wyjątkowej. 
Zagadkowy supełek staje się bohate­
rem wielu przedziwnych historii. Pe­
wien ośmiolatek twierdził, że jego 
matka podczas ciąży -karmiła go po­
przez pępek z butelki. Inny sześcio­
latek, że powietrze, które wydycha 
nosem dostaje się do jego ciała przez 
pępek. A 5-letnia dziewczynka opo­
wiadała o swym pępku jak o trzecim 
magicznym oku, dzięki któremu ob­
serwuje bajkowy świat.

Często te dziecięce fantazje cho­
dzą w parze z wyobrażeniami seksu­
alnymi. Na przykład łączą się z  oba­
wą, że w  tym miejscu wyrosną na­
rządy płciowe. Zabarwiona eroty­
zmem scena z  „Blaszanego bębenka” 
Guntera Grassa, w której Oskar Mat- 
zerath z rozkoszą wylizuje do czysta 
wypełniony oranżadą i śliną pępek 
dziewczyny Marii, pokazuje, jak sil­
ne emocje rozbudza to małe znamię.

Nie zawsze jednak dotykanie 
pępka ma znaczenie erotyczne. Cza­
sem ten gest wyraża silny związek 
między ludźmi, tak jak np. w Indiach, 
gdzie wedle starego zwyczaju pozdra­
wiają się tak uczniowie i nauczyciele..

Wiele znaczeń, rozmaite wierze­
nia z nim związane, różne jego wy­
obrażenia, nadawanie mu tajemniczej 
mocy - wszystko najdobitniej świad­
czy o tym, że pępek nie jest tylko 
zwyczajną blizną. To znamię-sym- 
bol, ślad początku życia, związana w 
maleńki supełek wielka tajemnica na­
tury.

Przygotowała: 
Beata BATYRA 

(„Focus")

K ilka łat temu od- 1  ki z nowotworami i szpiku kostnego wła- 
kryto. źe w pępo- krwi. W białaczce i snego albo pobrane- 

winie i łożysku może przekształcenia no- i go od innej osoby, 
ikwić moc uzdrowi-1 wotworowe macie- W Polsce warszawski 
cielska. Okazało się, j  rzystych komórek Instytut Hematologii 
że krew łożyskowa | kiwi są już nieodwra- stworzył właśnie bank 
(pozostała po poro- j całne. Od lat 70. krwi łożyskowej, z 

jfóew pępowinie i ło- • zastępuje się uszko- myślą o wykorzy- 
żysku) może być wy- i dzone komórki ma- staniu jej do prze- 
korzyśtywanadowal- i cierzyste komórkami! szczepów.

< Bezpieczny 
wlanie matki 
płód, przez 9 mie­
sięcy jest z nią po­
łączony pępowiną 
przecinaną w mo­
mencie narodzin.

wierzą, że pępowina chroni noworod­
ka przed chorobami i duchami kobiet 
zmarłych podczas porodu. Michaela 
Appel, etnolog z Monachium, obser­
wowała w  Indonezji porody, podczas 
których akuszerki z rów ną troską 
dbały o noworodka i o pępowinę. 
Wisiała ona w woreczku nad kołyską, 
miała mu towarzyszyć i chronić przez 
całe życie. Ma być niczym jego brat 
albo siostra - mawiają w Pekayon. W 
Ugandzie pępowinę króla przez całe 
jego życie przechowuje się w  bez­
piecznym miejscu. Strzeże jej najwyż­
szy rangą minister. Natomiast nowo­
zelandzcy Maorysi spotykają się na 
brzegu rzeki j puszczają na wodę łó­
deczkę z muszli z  pępowiną w środ­
ku. Jeśli płynie z prądem, wróży to 
je j właścicielowi długie i szczęśliwe 
życie. _

Czarodziejskie 
oko dzieciństwa 

Kilkuletnie dziecko dokładnie 
poznając własne ciało czyni ze swego 
pępka przedmiot zabawy - dotyka go 
i łaskocze. Jak intrygujący to szcze-



Świetne widowisko i awans Włochów
Grupa B: Włochy - Austria 2:1 (0:0). 

Bramki: dla Włoch - Christian Vieri (49), 
R ob^o Baggio (90); dla Austrii: Andre- 
as Herzog (90-kamy). Żółte kartki: Wol­
fgang Feiersinger, jyica Vastic, Peter 
Schottel (Austria), Paolo Maldini (Wło­
chy). Sędziował Paul Durkin (Anglia)! 
Widżów80000.

Włochy: Pagliuca - Nesta (4, Ber-' 
gomi),Costacurta, Cannavaro, Maldini 
|  Moriero, Di Baggio, Di Biagio, Pes- 
sottó -Vieri (60, Inzaghi), Del Piero (73, 
Ri Baggio.

Austria: Konsel - Schottel, Feiersiń- 
ger, Pfeffer - Wetl, Mahlich, Pfeifenber- 
ger (79, Herzog), Kuhbauer(74, Stoger) 
-Vastic, Polster (62, Haas), Reinmayer.

Włosi wymywając z Austrią awan­

sowali doczołowej 16. drużyn w turnie­
ju. Oich sukcesie przesądził weteran Ro­
berto Baggio, który w 90 min. podwyż­
szył prowadzenie. Gol Andreasa Herzo­
ga z rzutu karnego zmniejszył rozmiary 
porażki Austriaków.

• Trener Włochów Cesare Maldini po 
raz pierwszyw mistrzostwach desygno­
wał do wyjściowego składy Alessandro 
Del Piero. Powracający do pełni formy 
po kontuzji napastnik Juventusu Turyn 
zastąpił Roberto Baggio, który zasiadł na 
ławce rezerwowych.

Del Piero, wielka nadzieja Włochów 
na Francja’98, dopiero po raz drugi w ka­
rierze tworzył w  ataku parę z Christia­
nem Vierim. Drużyna włoska przystąpi­
ła do meczu ze wzmocnioną defensywą.

Kalkulacje południowców wskazywały, 
że zachowawcza gra będzie im się bar­
dziej opłacała.

W przeciwnym obozie Herbert Pro- 
haska do pierwszej linii posłah^bój zdo­
bywców bramek z poprzednich spotkań 
w turnieju -IvicęVastica i Toniego Pol- 
stera. -

Austriacy, Chociaż to im bardziej po­
winno zależeć na zwycięstwie, prefero­
wali jednak zachowawczy futbol. W prze­
dzie, zazwyczaj, pozostawał osamotnio­
ny Polster. To właśnie ten zawodnik tuż 
przed przerwą mógł wpisać się na listę 
strzelców, ale nie trafiłw piłkę po dokład­
nym podaniu Vastica.

vPoczątek spotkania okazał się pecho­
wy dla Włochów. Już w 4 minucie bo­

isko opuścił na noszach AlessandroŃe- 
sMrAUstfiacy wpierwszej połowrewie- 
'lókroUiic przekraraali.przepisy, otrzymu­
jąc trzyżółte kartki. Najbardziej „ponie­
wieranym” zawodnikiem był DelPiero,

- W tymokresięńajlepsząpkazjęzdo- 
byeia bramki dla Włochów zmarnował 
Franceścp Moriero^ który z  kilkunastu 
metrów strzelił niecelnie z woleja po za­
graniu GianluciPessoto.

Jużpierwsza akcja po zmianie stron 
przyniosła Włochom powodzenie. Del 
Piero (ponownie faulowany) precyzyjnie 
dośrodkowa! z rzutu wolnego na głowę 
Vieriegoi ten po zdobyciu czwartego gola 
zrównał się w klasyfikacji najskuteczniej­
szych Strzelców turnieju z  Argentyńczy­
kiem Gabrielem Batistutą.

Od tego momentu Austriacy ruszyli 
dó przodu większą liczbą zawodników 
zapominając o obronie. Arnold Wetl

TABELA GRUPY B
1. Wiochy 0 7-3 7
2. Chile 0 3 0 4-4 3

3. A ustria 0 2 1 3-4 2
4. Kamerun 0 2 1 2-5 2
Pary^ 1 /8 finału - 27 czerwcaf-r. 
Norwegia - Włochy
Brazylia - Chile

(strzał przewrotką) czy Mario Haas byli 
blisko szczęścia.

v Gola (Roberto Baggio) w90 min. zdo­
byli jednak Włosi, którzy wykorzystali źle 
zastawioną pułapkę „na spalony”. Bram­
ka z  karnego strzelona przez Heizoga ni­
czego nie mogła zmienić losów spotkania 
i Austriacy, którzy uzbierali w MŚ zaled­
wie dwa punkty i mogą wracać do domu.

Fróde Grodasniebez powodówustawiał 
mur zawodników. Dzięki temu łatwiej mu 
było obronićatamowy strzał Roberto Car- 
loszjokoło 30 metrów, W zasadzie, w  tej 
części gry była to jedyna sytuacja, po któ­
rej mógł paść gól dla obrońców tytułu.

Skandyńawowiemźć bali się śmielej 
zaatakować.T^ajbliżsZy^dbyciagola w 
tym okjesię był, rozgiywającynajlepszą 
partię w turnieju, Tore Andre Flo. Płaski 
strzałNórwega pewnieobronił Taffarel.

W drugig połowę gwizdy rozlega­
jące sięz trybuntylkona chwilęzmobili- 
zowałyBrazylijczyków. Pd dośrodkowa- 
ńiu Roberto Cadosa piłka po strzale gło- 
wąRivaldo skozłowała przed bramką i 
przeleciała nad poprzeczką.

Po chwili mocniej zabiły serca nor­

weskich kibiców. Erik-Myklandpodci^ 
rozpędzonego RobeitoCarlosa. Sędzia był 
pobłażliwy i wyciągnął żółty kartonik.

Ostatni kwadrans meczu to praw- . 
dziwy thriller. Ku rozpaczy kibiców Wi­
kingów rezultat odczarowałBebeto, któ- 
ry^wykorzystał indywidualnąakcję De- 
ńilsona. Gdy wydawało się, że szanse 
zespołu z Europysąjuż zaprzepaszczo­
neio swych snajperskich umiejętńościach 
przypomniał T.A. Flo. Remis nie satys­
fakcjonował Norwegów. Musieli być od 
iywala lepsio jedno trafienie.

Z  pomocy przyszedł... amerykański 
arbiter, który w89 minucie dopatrzyłsię 
problematycznego faulu Juniora Baiano 
na T.A. Flo. Pewnym egzekutorem rzu- f  
tu kamego okazał się Kjetil Rekdal.

Norwegom dopisało szczęście
Grupa A: Brazylia- Norwegia 1:2 

(0:0). Bramki: dla Brazylii - Bebeto (79); 
dla Norwegii- Tore Andre Flo (83), Kje­
til Rekdal (89-kamy). Żółte kartki: Oy- 
vind Leonhardsen, Erik Mykland (Nor­
wega). Sędziował: Esfandiar Baharmast 
(USA). Widzów 60 000.

Brasylia: Taffarel - Gafu, Junior Ba- 
iano, Goncalves, Roberto Carlos - Dun- 
ga, Leonardo, Denilson, Rivaldo -Bebe­
to, Ronaldo. .

Norwegiar Grodaas - Berg, Ęggen, 
Johnsen, Bjoemebye - Leonhardsen, Ri- 
seth (79,-J. Flo), Rekdal, Strand (46, My- 
kland), - T A  Flo, H. Flo (68, Solskjaer).

Z „dalekiej podróży” wrócili piłka­
rze Norwegii -11 minut przed końcem 
meczu w Marsylii przegiywali z Brązy-. 
liąO: 1, a mimo to zdołali zdobyćdwie bram­
ki dające im awans do 1/8 finału.

Zwycięstwo w tym spotkaniu mi­
strzom świata zapewniatatylko prestiż. 
Skandynawowie chcąc zakwalifikować 
siędo drugiej rundy musieli wygrać.Wy­
mkną stadionie Stade Velodrome długo 
sięjednak nie zmieniał.

W  składzie „cąnarinhos” grało 
dwóch najdroższych piłkarzy świata. 
Ronaldo, którego Inter Mediolan pozy­
skał za ponad 27 min USD i Denilson -

przejdzie do Betisu Sewilla za ok. 30 min 
w  tej samej walucie; Ten drugi podczas 
France’98-narboisku pojawił siępo raz 
pierwszy, gdyż tym razem Ceśar Samr 
paiO musiał pauzować za żółte kartki.

Trener Mario Zagało zapowiadał ra­
dosny futbol. W pierwszej połowie ze­
spół z Ameryki Płd. nie kwapił^ię jed­
nak ze zmasowanymi atakami. Brazylij- 
czycy wolno doprowadźali piłkę do pola 
kamego i dopiero wówczas przyspieszali. 
Tamzazwyczajnapotykali na zagęszczo­
ną obronę lub byli nieprzepisowo po^ 
wstrzymywani. -

W 11 minucie przed rzutem wolnym

F R A N C E  9 8
T A B E L A  G R U P Y  A
Brazylia i Norwegia awansowały 

z grupy A do drugiej rundy turnieju 
France’98L Z grUpy B w 1/8 finału za-: 
grają Włochy i Chile.

Tabela końcowa grupy A po trzech 
rundach (reprezentacja, wygrane, re­
misy; porażki, różnica bramek, punkty):-

1. Brazylia 2 0 1 6-3 6
2. Norwegia 1 2 0 5-4 5

3. Maroko 1 1  1 5-5 4
4. Szkocja 0 1 2  2-6 1

Obrońca włoski Alessandro Costacurta w walce z pomocnikiem Austriaków Heimo Pfe- 
ifenbergerem; Kameruńczyk Pierre Njanka W otoczeniu Chilijcźyków Clarence Acuny, Pe- 
dro Reyesa, Ivafia Zamorano i Javiera M argasa; zdobywca bram ki dla mistrzów świata Bebe­
to strzela przez obrońcę Norwegów Kjetila Rekdala, który zdobył decydującego gola dla swej 
drużyny z karnego. E*Ot. EPA-ELTA

Efektowne zwycięstwo nie pomogłoSukces 
Chilijcźyków

Grupa B: Chile - Kamerun 1:1 (1:0). Bram­
ki: dla Chile - Jose Sierra (21); dla Kamerunu - 
Patrick Mboma (56). Czerwone kartki: Rigobert 
Song (52), Jean-Jacques Etame (89, obaj Ka­
merun). Żółte kartki: Francisco Rojas, Nelson 
Parraguez, Moises Villarroel, Miguel Ramirez 
(wszyscy Chile), Rigobert Song (Kamerun). 
Widzów 40 tys. Sędziował Laszlo Vagner (Wę­
gry)-

Chile: Tapia - Fuentes, Margas, Reyes - Vil- 
larroel (70, Comejo), Rojas (77, Ramirez), Acu- 
na, Parraguez, Sierra (70, Estay) - Zamorano, 
Salas.

Kamerun: Songo’o - Njanka, Song, Pensee, 
Wome - Ndo (83, Etame), Mahouve, Olembe 
(69, Angibeaud), Job (73, Tchami) - Mboma 
Omam-Biyik.

Piłkarze Chile osiągnęli historyczny sukces. 
Po raz pierwszy od 1962 roku awansowali do 
drugiej rundy finałów piłkarskich mistrzostw 
świata, chociaż znów nie udało im się wygrać 
meczu -zremisowali z Kamerunem 1:1.

Obie drużyny rozpoczęły spotkanie bardzo 
ostrożnie, zdając sobie sprawę z wagi wyniku 
tego meczu. Aby awansować, Kameruńczycy 
musieli wygrać i liczyć na porażkę Austrii z Wło­
chami. Chilijczykom wystarczał remis, pod wa­
runkiem, że Austriacy nie pokonają Włochów. 
Tak też się stało.

Na pierwszą bramkę nie trzeba było jednak 
długo czekać. Po kilkunastu minutach dosyć 
twardej walki głównie w środku pola tuż przed 
polem karnym Kamerunu faulowany był Zamo­
rano. Rzut wolny wykonał Sierra, który precy­
zyjnie podkręcił piłkę i ponad murem rywali po­
słał ją  wprost w okienko bramki Songo’o. Bram­

karz Kamerunu nie miał żadnych szans naobro- 
nę tego strzału..

Po zdobyciu gola ataki Chilijcźyków stały się 
coraz groźniejsze. Najdogodniejszą okazję do 
podwyższania wyniku miał Salas, którego moc­
ny strzał zdołał obronić Songo’o.

Przewaga piłkarzy Nelsona Acosty nie 
trwała jednak długo. W 35 minucie wszystkim 
na stadionie wydawało się, że Kamerun wyrów­
nał, jednak węgierski sędzia Laszlo Vagnernie 
uznał bramki Omam-Biyika decydując, że strze­
lec był na pozycji spalonej.

„Nieposkromione Lwy” od tej chwili groź­
nie atakowały bramkę Tapii, a Chilijczycy zo­
stali zepchnięci do obrony. Tylko nieskuteczno­
ści Omam-Biyika i Mbomy podopieczni Nelso­
na Acosty zawdzięczają fakt, że do szatni scho­
dzili z jednobramkową przewagą.

Początek drugiej połowy nie był zbyt szczę­
śliwy dla drużyny kameruńskiej. Już w  52 minu­
cie za uderzenie łokciem w  twarz Salasa drugą 
żółtą, a w konsekwencji czerwoną kartkę otrzy­
mał Song.

Nie zdeprymowało to jednak Kameruńczy- 
ków, którzy rzucili się do huraganowych ataków. 
Ich akcje w kolejnych minutach sprawiały wra­
żenie, jakby to Chilijczykom brakowało jednego 
zawodnika. Odwaga przyniosła sukces. W 56 
minucie do bramki Tapii wpadła piłka po główce 
Mbomy. : | | | | j  ' 1 *v

Odżyły nadzieję Kamerunu. Dwie minuty 
później ich marzenia omal się nie spełniły. Sę­
dzia nie uznał jednak bramki strzelonej przez 
Omam-Biyika, odgwizdując spalonego, mimo, że 
kameruński napastnik był wyraźnie na czystej 
pozycji.

W 89 minucie za faul boisko musiał opuścić 
Etame. Chilijczykom udało się utrzymać remis, 
który oznaczał dla nich awans do 1/8 finału, bo­
wiem w równolegle rozgrywanym spotkaniu tej 
samej grupy Włosi pokonali Austrię 2:1.

Grupa A: M aroko —Szkocja 3:0 (1:0). 
Bramki: Salaheddine B assir - dwie (22 i 84), 
Abdeljilil Hadda (47). Żółte kartki: Y oussef 
Chippo (Maroko), Kevin Gallacher (Szkocja). 
Czerwona kartka: 54, Craig Burley (Szkocja). 
Sędziował Ali M ohamend Bujsaim (ZEA). 
Widzów 36 tys.

M aroko: Benzekri - Saber (72, Rossi), 
Naybet, Amzine (76, Azzouzi), Abrami - El 
Khalej, Hadji, Chippo (88, Sellam i), Triki - 
Bassir, Hadda.

Szkocja: Leighton - Boyd, Weir, Hendry, 
Dailly - M cNamara:(55, M cKinlay), Burley, 
Lambert, Collins - Gallacher, Durie (83, Bo- 
oth). jg

- M aroko wysoko wygrało ze Szkocją 3 :0, 
jednak tak efektowne zwycięstwo nie pomo­
gło w  awansie do drugiej rundy. W  równolegle 
rozegranym m eczu tej samej grupy Norwegia 
pokonała Brazylię 2: l i zespół Henri Michela 
musi wracać do domu.

Przez nieco ponad dwadzieścia minut z  bo­
iska wiało nudą. I nagle M arokańczycy prze­
prowadzili pierw szą ciekawą akcję, która za­
kończyła się golem. W 22 minucie podanie ze 
środka boiska trafiło do wychodzącego na czy­
stą pozycję Bassira, którego nie zdołali upil­
nować szkoccy obrońcy. Reprezentant Maro­
ka znalazł się  sam  na sam z  bramkarzem Le- 
ightonem i strzałem z  pierwszej piłki umieścił 
piłkę w siatce..

Bramka ożywiła obie drużyny. Podbudo­
wani golem podopieczni Michela zaczęli wy­
korzystywać swój największy atut - szybkość 
i coraz pewniej atakowali Szkotów. Jednak 
tylko raz udało im się poważniej zagrozić bram­
ce Leightona. Tuż przed zakończeniem pierw­
szej połowy na czystą pozycję wychodził po­

nownie Bassir, ale w ostatniej chwili został po­
wstrzymany przez obrońcę rywali.

Szkoci, mimo składniejszej giy, mieli, tylko 
jed n ą  okazję do w yrównania. W  38 minucie 
bram karz M aroka Benzekri obronił mocny 
strzał Burleya, który z  prawej strony wbiegł z 
piłką na pole karne. '

N a 2:0 Maroko podwyższyło tuż po wzno­
wieniu gry. Akcja do złudzenia przypominała 
tę, po której padł pierwszy gol. Dalekie poda­
nie od Hadjiegi trafiło do Haddy, k tóry miał 
przed sobą tylko Leightona. Doświadczony 
Szkot wybiegł z  bramki i zdołał odbić w  górę 
wysoki strzał, piłka jednak dopyć niespodzie­
wanie wylądowała tuż pod poprzeczką.

Strata drugiego gola mocno poirytowała 
Szkotów. W 54 minucie Burley brutalnie sfau- 
lował jednego z  przeciwników i sędzia nie miał 
wątpliwości, pokazując szkockiemu piłkarzo­
wi czerwoną kartkę.

Coraz bardziej pewni siebie Marokańczy­
cy  zaczęli kontrolować przebieg meczu. Od­
dali inicjatywę Szkotom, ale nie pozwalali im 
zbytnio zbliżyć się do swojej bramki. Jedynie 
od czasu do czasu niepokoili rywali prostopa­
dłymi podaniam i do przodu, które sprawiały 
sporo kłopotów szkockim obrońcom.

Zwycięstwo w 84 minucie przypieczętował 
Bassir, który efektownie m inął jednego ze 
szkockich obrońców i precyzyjnym strzałem po 
raz drugi w tym meczu pokonał Leightona.

Po końcowym gwizdku sędziego M aro­
kańczycy w  triumfalnym geście unieśli ręce do 
góry. Po chwili jednak, z rozpaczą złapali się 
za głowy. W iadomość o zwycięstwie Norwe­
gii nad Brazylią kilku z nich doprowadziła do 
płaczu.
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las”. 16.00 - ProgrammuźT 
17 00 - S. „Tak świat się krę­
ci”. Ii8.00-. W ia d ęm ^ y  8i05 
-- S, i.EsmeralBą’łi 1%00V.S. 
^Conan”. 20^00 - S. „Dobrzy 
chłopcy.żli chłopcy”.v2*t:00 | j  
Film fab. „Rio-Lbbo”. 23.00 ̂  
S. „Pluskwy”; Z ^ F i l m  feb. 
„OddzW^J^Z^-OO-Deut­
sche Welle.

TV3
7/Ó0 J ip riał muz. 7,45-2? 

Teleshop. Ś.OO^^Sj^L^Ma- 
rianny;”. 8.45 „Santa Bar- 
b a r a ^ ^ O ^ ^ to c z y  i dziel­
ni” W:Ó0 -S^G race w opa=-1 
łacn”^ !  0’ 5 O-tfrledz&r z *E. 
jGabrenaite. |  l;20 - Budownic­
two. 14.00 - Teleshop. 14.30^ 
Kulinarne showr 14 |iś fe S ti'

„Katts i Dog*Vl 5.20 - S. „Dru- 
' żyna „ Ą”. iNaresz-
cie dzwonek”. lLdtJl - Kanał 
m uz^^20- S. „Santa Barba- 
ra”. 18.10 - S. ^Los Marian­
ny”. 18.55 - Kluborama. 19.00
- Wiadomości. 19.15*- Sport, 

i i 9.20^ 'S .^róćzy i dzielni”.
* fM 73 |  S. „Słoneczny patrol”1.
• 20:30 - Zaśpiewajmy. 2>l.flND -- 
W aęchiv^m^X.. ̂ ,55- - Tego 
jeszcze nić'było. 22.05 -'Film 
fab. - Viadomo-

. ści. 22ij55- Film-feb. „Wyriifi- 
nowani złodzieje”. 14.00-fCa- 
nałmuz.

WILEŃSKA TV 
4 ^ 1 0  - Znad Wilii TV. 

-12^40 -Towary i usługi. 12.50^! 
-rLekcjajęż. lit. r3f0Ql--Wypo­
czynek na litewskim wybrzp* , 
żu. 13.10 - Film fab. „Tango 
naszej młodości”. '14.50 - Tck 
wary i usługi. 15.00 ^ Kanał 
muz. 15.30 - Z Moskwy. 1^35 

» - Patrol drogowy. 15.50 - Po­
doba się - ogląda}. 16,QQ * C j,. . 
którzy... 16.50 ;Jtyżuma 
apteka^ 17.30 -̂ „Źr#b krok”. 

-1‘830 - Wileńską= jutrzenka. 
19,0Q-- Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.15- Lekarz 
domowy. 19*45 > Towary i 
usłupri*9^^T^lmfeb. „Anie- j 
rykański kiksbokser-1”. 21.45
- Z Moskwy. 2Z Q 0 ? g yj? -^  
żuma apteka”.22.-3^- Z_Wij- 

-ńar22.45 .  Zrób krok. 23.40-
, Film fab. „Słuźbow^; wiećzo-r 
|tókr.

YILSAT 
c«r'v^'30'^itiA''fib. jMdksaii-. 
"derParchomienko”. 17.00-S.

^\ntonęlla”l ;1 
rjum.̂ ,1.9.5̂  - Warto odwiedzić.
20.00 - Przedsiębiorca. 20.15- 
Fotoklub. 20:^0 - Zgadnij i 
dzwoń. 2035  ̂Kalejdoskop *- 
zniżek. 20^15 ̂ D la  dzieci.

f t iś  ^ In a . W.15 ^  
Wiadomości (pól.). 2$20 - 
Warto odwjedzić.‘2'|’C2SV'Qfer̂  
ta. pracy: |p :30 - Aktualności 
wileńskie. ̂ 0 jlv.Ŝ  ̂ Antcmel- 

Kalejdoskop zni- 
• żek. 23.1.5 ̂ ęfs^Wifna. 23.30 
- Wiadomości (poL).

I KANAŁ ROSJI

^ ^ S f  ̂ Wiadom^śici. 7.15 - 
Film fab. ^teWardęssa” 8.05. 

Człowiek i prawo. 8 .^ ^ B i^  
blioteka domową. 9;0Ó - Piłka 

i nożna, RPA-Arabia Saudyjska.
- Razem. 13.20 - Film 

anim.i3.45 - Klasyczna kom­
pania. 14.15 -,Dziecięce aneg­
doty. 14.40 - Ś. „Skała Złotej 
Rój^;15^10 - bo lat 16iwię- 
cej. 15.50 - Piłka nożna. Ho- 
landia-Meksyk. il^.65- Aby ■ 
pamiętać... 18.45 - Dobranoc,

| da^^Ofi^Ćzas. 1^40- 
KomfcdiŁŚfiSś - S. „W po­
szukiwaniu zaginionych skar­
bów”. 22.201 Piłka "nożna. 
USA-Jugosławia. 23.20 - Film 
anim: dla dorosłych.

ROSYJSKA TY 
^ ^ 5 3 0 ,9 , ° 0, 1 2 .0 0 Ą ^ ;  
•18J(g),>2^5^: Wiadomości.

- Oddział dyżurny. 6:15 -v 
-Towary pocztą. 6:20 - Strong 
przedstawia. 6.30-Pieniądze, 
.̂6.45 - Grafoman. 6.55 - Pra­
wosławny kalendarz.7x05-W

czas. 7.35 - Sam sobie reżyse­
rem. K05- S; „Santa Barbara”. 
930 - S. „Tajemnice Petersbur- 
3p”rj;Q.i5-Piłką nożna. Nige- 
ria-Paragwąj. 12.30 - Filmy I 
anim. 13.05 - S. »Mały włó­
częga” ! 3.30 -Milionerzy. 

v14.40 -Drobni Rosji. i53t)f- | 
Ulubione melodie. 15.45 - Mi-1 
łość'od pierwszego wejTZetiia; 

i Ku Ł̂ I^ Film ^Ciemność nad 
Mifinern?’: îSzęzęgi î,

' ;ii$.45 - S. „Santa Barbara”: 
|r^5^Sr,iTajemnice Peters- 
; burga”. 20.50-Filmfab.22.05 
^ p d d ż ia łc f^ ^ ^ p Ś ^ S ^ ? ? . 
dium. 22.45 - Piflca nożna. Bel- 
gia-Korea.

TV POLONIA 
«•■’\ 4-;$J0C- Sport-telegram. 7.
- Szycie z resztek. 7.40 - Drew­
niane klejnoty Małopolski - 
reportaż. 8:00 ̂  Ludzie, spra­
wy, miejsca. 8.30 - Wiadomo­
ści. 8.45 -Szafiki- program dla 
dzieci. 9.15 - Przywrócona jed- 
ność - Unia Brzeska.9.45 - 
Spoft ż satelity.t0:45 - Wiel­
ka gra- teleturniej: 1135-Pol- 

•, ska - świat' 12-.00 - Wiadomo- 
śći. tó*llj  - „Żyćie'za życie” - 
dramat prod. polskiej. 13.55^ 
Historia Festiwali Opolskich.. 

^ 3 ^ 5  - Auto - Moto - Klub.-
1 15.00-Panorama. 15.2§>&o- 

gram dnia?̂  1530^GjZas prz&-' 
sdy dokonany. 15.50- Warow­
nie pogranicznycłfszlaków.
16.00 - Credo - magazyn kato- 

•ltó%6.30Ł- wZnakOrłą”-se- 
nal-:históryczno-przygodowy 
prod, polskiej..-! 7.^^- Telę-, 

'• Vexpress. '■I.7;15^Krzyżówka!

Produkcja ia luzji 
Sprzęt oświetleniowy 
Tel. 63-37-02, fax 26-10-36 

Yytęnio 20, Wilno ^

szczęścia - teleturniej. 17.40 - 
'Iwniej Lgarzy - Bogatynia’98.

Mi i 5 -  ' 
^O l^ młyny  ̂- serial prod. 
.polskiej  ̂19.15 - Dobranocka. 
■1̂ 30 - Wiadomości. 19:5|; - - 
Prognoza pogody 20.00 - Te­
atr Telewizji,. „Monolog z Li- 

, siej :J^y^iifelitó^-^XXV 
KFPP Ópoie*98-prżdiojelist 
prZebojóŵ 22.35 - Międzyna­
rodowe Targi^Ksî ki. 23.00 - 
XXXV KFPP Opole’98: 
przeboje list przebojów. 030 
- W centrum uwagi. 0.45 -Po- 
witąn^widźów amerykań­
skich;. 0.50 - t̂ydzień przy- 

' gód w Afry ęe” - serial anim. 
^1.00 - Wiadomościv .25 \- 

Sport. 1.27 - Prognoza pogo- 
dy. 13.0 - *Trzy młyny” - se-

- rial prod. polskiej. 2.30 - Pa­
norama. 2.50- Teatr Telewigi.
,Monolog z Lisiej Jamy”. 3.45

- - Turniej ŁgąrZy - Bogatym 
nia*98. 4.10 - „89 lat Juliana 
Stryjkowskiego” - film dok.

■v,J35>W centrum uwagi. 5.50'^ 
Przegląd prasy polonijnej. 6.Q51 
- Krzyżówka szczęścia - tele- 
tumiej. 630 - Party u Wojcie­
cha Gąssowskiego.

mmmmm
: S o b o t a .
^C Z E R W C A

Fe^iwal Polsat Dance. 7:45 - 
. Piastik XV; 8 Ó0 - TV Shop. 
Ś.3Ó r-- ̂

i^ p ^ iffiF ^^d z ie c r . 9 .001- 
„Michael Valiant” - serial anim. 

^dla d z ^ Ę ^ 3 ( r ^  „Droga "oo 
Ayralea” -l^nad. serial obycz. . 
iO^^^Cwania^’-serial sen- 

^gj-^zygod. ll^jO-r ^Żar 
mło^ościj^^ ^anad. seriali* 
obycz 12.30 - „W słońcu Ka- -1 

^lifonui—^tflSyT^śeri^ół^czT
14.00-Link 

New Loofe^togazyn mody , 
r̂ tfariiodżiśzyrM30 ̂ ROM - 
^'Radioaktywnym Obszar- Mu­

zyczny, '15iOÓSouBfdfraękr 
'  ifeos^Ja topie.-16.00 - ipro-
i . gadb^Aypnlea” - kanad. serial
l^ K z lv -  l^ ^ -in fo rm a c je ..
^ ^ H P - ' Mmi detektywi - se-
Pritranim. d\&(Mcci. \135ifL
PjMichael ̂ fiant”- serial ańim. 
t^H la^ecii^O Ó  - „Wrestling: 

wszystkie clwifyty^dóżwolor7 
ne” - serial aitieryk. 19.00'- 
,iMicaeb” - włóśkii teleriówe- 
la. 19.50:- ̂ RueduTBać” -Frań-- 

^ c ja ( l  99<̂ i 2L7S -_„Idżnaca- 
łość” - show z nagrodami. 
22.2^„Uforia” USA;j(J9.80). 
0.Ó5 - Przytul mnie. '_r :
N I E D Z I K L A .  

28 CZERWCA
|^^j7i0d r ^óuńdtrack. 7.30—' 
- Na topie. 8.00 - TV Shóp^ 

-- .8.30;- j,Mini detektywi” ^se-

^ąljanim.^Jfcdae^^Ofeę, 
„Michael Valiant” -serialanim. 
dla d ^ ^ i .  930 - „Droga do 
-Ayonlea” -kariadrśCTial óbyćŁ 
^lO-SO^^Cwaniak’’ -serial sen- 
sac. -pizygO^Slil^Ó ̂  Disco - 

^ f e l iw n 2 3 0 ^ ^ 0 ó S O T ^  
f.K'ąlifprnii” - amerylę, .serial^

g lS |
- J iu ii(^^ s^ v ^ u ^ a  Petersr 

.buf śk ieg o ^u n io ^^ l4 .3 0 j^  
^RQM - Rad ioakt^wmy Obszar 
• 4 i u ^ ^ p S r M a g a z y n  
MotóirJ^ęyjny; MJodych. 

^^5.30 - - JacSęZitĄro ̂ uper-
- stśf - p ^ g ra rn ^ ^ r^ cz n y .

ga do Avohl&P - 
kanad. serial obycz. 17.0Q -̂r 
Informacje. 17,10 - „Mini de-

-t^gnyi” ̂ serial anim- dla-.dąe- 
ci. 17.35^3^igftąęl Valiąnt” - 
•serial, anim.dladzieci. 18.00-. 
^Wrestl*ng: wszystkie chwy- 
ty dozwolone” -serial ameryk. 

‘ 19:00 - ^Micaela” - włoska te- 
“ leno^elą, 19.50 - „Ufória’r 
■^^(11980). 2i;3d^„Wsłoń- 
^ n ^ a l^ ó ro ii” - ameiyk serial 
: oby^ż?; 22i20, - Plastik TV. 

;^252Ó - Afficionado. 2T5QteDT 
' \Ciub -program omuzycetecł^ 
" bo: 0:50 - Między snem, a
- jaw%

29 CZERWCA
m Ś Z M m m  - Radioaktyw- 
_ny Obszar Muzyczny.^8.00 - 
--T\T Shop5830r łteżarodżiej- 
-ka^-Księżyca” - serial, anim. 
dla'dzięci; ̂ 9.00 - „Power Rątn- 
gers” - serial anim. dla dzieci.

930 -jjfaw ąje pięć-zeró” - 
serial krymr 103p^-,f,Wre- 
stling: wszystkie 'ettwyty dd1 S 

uzwojone” - serial ónetyk. 1 l 3ft'£ 
i>l5teco Relax. 1230-^Tajem- 
jMięża dawią” - argentyńska te-; • 
lenoweltu- Shop,
4 4 ^ -P la s tik T C ^ 3 o fJa -  

'  ceUZibbro Supęrstar - program 
;są^ryc^r.l5^Ó0-|^MTVv  
y ^ ;30-F,estiwąl^]^t>Dance.
- .f5:45 :̂ l a ś f i l Ę ^ ' - 1
_ „H^waje5i$ć-zero” - serial 
: -krySa; l ̂ fOÔ  miformóeje.

^Ćżarodąęjka'^^^
\ ^ W ’-senalanim. dlądzięci,
' ''If^śSS^ower Rangehs” - se- 

rial anim̂  dla daeci.j^OO fs 
^Cw aniak” -;se.riąl sensac.^ 
^przygód. 19.00 - „Tajemnicza ‘ 

dama” - argentyńska telenowe­
la. 19.50 - Program jhforma- 
cyjnyĆNN, N ew s.20.00^' 
„Dynastia”^- ameryk. serial 
obycż. 2 b ft;^,W słońcu Ka- 
l̂ifomli” 1 ameryk. serial obycż. 
21.45 - „Dziwne samoloty” - 
serial dok. 22.45 - „Rafa DÓ- 
novana?\ f i ^ ( l  963).Ją35'- 
Przytul ninie. ^

W T O R E K .
30 CZERWCA

7.00 - Danee TW7i3Ó - 
Festiwal Polsat Dance: 7.45 - 
Plastik TV 8X)0 - TV Shop.
8.30 - „Czarodziejka z Księ­
życa” - serialanim.dla dzieci.
9.00 -„Power Rangers” - serial 
dla młodziej. 9.30 - „Hawaje 
pięfc-zero” - serial krym. 10.30- 
- „Wrestling: wszystkie chwy- 

* ty dozwolone” - serial ameryk.
1 L30 - ^ ą r  młodości” - ka­
nad. serialobycz. 1230^,Ta­

jemnicza dama” - argentyńska 
telenowela. 13.3WW Śhop. 

^Woo&lNa stópier 14,10^ Ju- 
;fiM# -shijw Jurka Petersburg 
|  śkiego Juniora. f̂ OO - Dance 

1530 - FestiwarPólSai' ' 
J Dance. :15X5 Plastjk TV.
■; 16.00 -.JHawąje pięć-zero” - 

serial kiyitf; I7 .OÓ ^infoima-f'
' cje. Xl;.\ 0 ̂  „Czarodziejka z 
_ Księżyca’1 - seri^; uiim. dla . 

dzieci. 17̂ 5^4 »Pówer Rąh- 
gers” ? senaf dla młodzię^y. 

^18^)Ł- „Czame kapelusze/,- 
serialsensac.-przygod. 19M
- ^Tąjetnnicza dama” - argen­
tyńską telenowela; 19,50vJ*tck

News. 20:00 - "Pogromcy zła”
- ameryk. sOTal ^ !^3p ;Ś pK j 
v|Raia Donovana’!! - komedia, ~ 

•USA,'096j). 2 .̂4Ó ->Źfa-
szczuta”,UŚA (1993)1.^13 - 
Przytul mnie..

Ś R O D A .
1 LIPCA

7,00 - -I3an6e-3^ '730 
1 Festiwal Polsat Danęe. 7.45 - 

Plastik TO ; j | o - 7TV Shop. 
8.30 -̂ ,.Czarodziejka z Księ- 

' %ca- - serialanim. dla dzieci. ' 
9.Ó(K'„Power Rangers” - serial 

— dla młodzieży;9.30 - „Hawaje 
pięć-zeTO” - serial krym; 1030 - 

r ^ i,Czame kapelusze” - serial 
sensac.-przygod. 1130 - Ż̂ar 
młodości” - kanad: serial ; 

*• bbycz.42)30: -- „Tajemnicza 
dama” - argentyńska telenowe- 

- la. 1330 - TV Shop. 14:00 - 
Soundtrack. 14̂ 30 - Magazyn 

g  Motoryżącyjny- Młodych. 
S;f5.00 - Dance TV. 15.30 - Fe­

stiwal Polsat Dance. 15.45 -

Plastik^TM?l6.00^Hawaje 
pi^-zero” -serial krym.17.00
- Informacje. 17.10- „Cżaró- 
dziejka z Księżyca” -ranimy: 
serial dla 'dzieci.' :17.35 - J?o- 
wef Rangers” - serial dla mło­
dzieży; 18.00 - „Cwaniak” - 
serial senśac.-przygod; 19.Q0 ,' 

. -'ATajemnicza- dama” - aigen-
^ńska telenowela. 19.55-Pro- 
graift jn  fóónacyjny^ CNN/

amerylŁ  ̂sęnąi o|))^^2 KÓ0 - 
„Zaszczuta” U S A ^ a ^ l) ;?  
22.35-;,Saxo” -Francja (1987)' 

v; 24.00 - Prżyttii mnie,.
C Z W A R T E K .

2 LIPCA
|  7.00 -‘bance 

Festiwal Polsat Dance. 7.45 - 
Pltótik“TV, 8:00 - Shop.-
^3'0 - „Czarodziejka z Księ­
życa” - serial anim. dla dzieci.

„TRower Rangers” - serial, 
dlamjodzieży. 93py-, Jlawaje 
pięć-żero”- serial k0Tn-1030;
- „Cwaniak” - serial sensac. - 

^ f 2ygód.'l43Q«-^ar młodo-
- 3,ci” - kanad. serial 4oby.cż^

12.30 - „Tajemnicza dama” - 
argentyńska telenowela. 13.30^
- TV;Shop. l4.00 - DJ ĆTub. ”
14.30 - Link Noolok - maga- 

7 zyn- mody dla młodzieży.
15.00 - DancęTY. il530 - Fe­
stiwal Polsat Dance. 15.45 - 
Plastik TV: 16.00 - ^Nieustra-- 
szonj^ - serial krym. 17,00 
informacje. 17.10 - .Czaro­
dziejka z Księżyca” - ‘serial; 
anim. dla dzieci.-l 735 -i>,Po- 
wer Rangers" - serial dla mł<K 
dziewy.. 18.00 - „Ćzame Icape- 
lusze” -serial sensac.-przygod.

:19,0Ó - „Tajemnicza dama” - - 
argentyńska telenowelą. .19:55 *
- Program informacyjny (SIN 
News. 20.101 ,J>pgronKśyjfan 
-ameryk. serial/grozy. 21̂ .00 
„Saxb”, Francjfa (;Î 87̂ «'23:0(j -
- „Buntownik* Australia 

y(1'985). 0.30i*_Przyiulmnie.
P I Ą T E K .

3 LIPCA 
7. 00 - Danco TV. 7.30 - 

Festiwal Polsat Dance. 7.45 - 
Plastik TVr:|0Ó 8  TV Shop. 
,8.30 - „Czaro ẑigka ż. Księ­
życa  ̂-serial anim. dla dzieci. 
9:00 - ,J>ower Rangers” - serial 
anim. 4la dzieci. 9j3Ó - ,^ie- 
ustraszonył! -' sB^al krym.

.- „Czame kapelusze” - 
serial sensac.-przygod. 11.30 

#  ̂ Źar młodości” - kanad. se­
rial obycz: 12.30 - „Tajemni-. 
cza dama” - argentyńska tele­
nowela. 1330 - TV Shop. 

W 0 0  - Afficionado. 14.30 - 
Jacek Ziobro. Supęrstar - pro-' 
gram satyryczny. 15.00 - Dan- 

rwTy^l5:30 - FesHwal Polsat 
^Dance. 15355:? Plastik TV. 
"16-00 - Nieustraszony” - se­
rial krym. 17.00 - Informacje. 
1̂ ,10 - „Czarodziejka z Księ­
życa” - serial dla młodzieży. 
17.35 - „Power Rangers” - se­
rial dla młodzieży. 18.00 - 
„Cwaniak” • serial sensac.- 
przygód. 19.00-„Tajemnicza 

-dama” - argentyńska telenowe­
la. 19.55 - Program informacyj­
ny CNN News, 20.10- Idżna 
całość - show z nagrodami.
21.00 - „Buntownik”, Austra- 
lia ( 1985); p,35 - „Gharlie 
Bubbles” - dramat obycz, USA- 
(1968). 0.05 - Przytul mnie.
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1 LIPCA OBCHODZI SWOJE 6 . URODZINY

D rodzy s łu c h a c z e , c h c ie lib y śm y  W as w sz y stk ich  z a p ro sić  na św ięto. Niestety, na Litwie 
nie ma tak iego  m iejsca, gdzie  m ogliby się  z m ie ścić  w s z y s c y .

IIW AGil!
Zapraszam y do udziału w  naszym  świątecznym  konkursie. Prosim y o przysłanie, przyniesienie, przywie­

zienie przepisu na dowolne danie, którym  m oglibyśm y poczęstować gości podczas świątecznej imprezy.
6 autorów - najbardziej pomysłowych i oryginalnych przepisów zaprosimy na obchody 6 rocznicy Radia „ZNAD WILII”. 
Szczegółow a informacja pod numerem: tel. 8-299 301 87.

Na Wasze zgłoszenia czekamy do 28 czerwca br. pod adresem: Radio „Znad Wilii”. AL Laisres 60. 2056 Vilnius

GŁOWNI SPONSORZY PARTNERZY SPONSORZY

OOGMDS ASTRA

Iffl KREDYT BANK PBI5. A

unicef
1 RENC

UETUV0S RADU AS

a i r n a
$ b t v  MOTERIS

€X3©
REKLAMOS
AGENTURA

Dodatek „Lietuvos rytas” „SOSTINE ” 

Program Telewizji Litewskiej „NAKVIŚA”

AB
KIUMAT ___

Novo Nordisk
Sklep artykułów sportowych „JIVA”, Kalvariju g. 18, Vilnius ' 

Studium fotograficzne Audriusa Zavadskisa, tel. 22 44 85,2219 57

KURIER WILEŃSKI
D7.IKV\Ik M E Z A IH W

.codzien ne wydanie
.sobotnie wydanie

'D Ąpęi CZŷ Ĵ EL 9\[I(KU
Do 18 lipca trwa prenumerata „KW”

na sierpień i pozostałe miesiące 1998 r.
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „KW” na Litwie:
1 m ies.

z dostarczaniem przez pocztę 19 Lt 
bez dostarczania (w szkołach) 16 Lt 
w księgarni S.K. 15 Lt
w redakcji 14 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mies. 3 mies. 5 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 3,9 Lt 11,7 Lt 19,5 Lt
„Kurier W ileński” można zaprenumerować na każdej po­

czcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego” -  0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

M asaż klasyczny, szwedzki bio- N iedrogo rem ontu ję  maszyny
energetyczny. do szycia.

Tel. 48-38-78. Tel. 41-38-06.
(Zam.D-4 (7 )' (Zam. D-414)

3 mies. 5 mies.
57 Lt 95 Lt
48 Lt 80 Lt
45 Lt 75 Lt
42 Lt 70 Lt

P oszukuje pracy
Osoba po studiach m agisterskich w Polsce, kierunek nauczani

początkowe i przedszkolne.
Tel. 56-46-32 (T-19)

K ry ty c z n e  dni 
i g o d z in y  

w  c z e rw c u
26, piątek (20.00-22.00)
29, poniedziałek (13.00-15.00)

E K R A N Y  
L IE T U V A  - „ G o d z il la ” :

25 .06  o 12, 14.45, 19.30; 26-
28 .0 6 0  14 .15 ,17 ,19 .45  „A rle t- 
te”  - 25.06 o 17.30,22.15. „N or­
m a G in  i M ary lin”  - 26-28.06 o 
12, 22.30.

H E L IO S  - I sala - „D espe­
rack ie  d z ia łan ia”  - 25.06 o 12, 
1 4 ,1 6 ,18 ,20 . II sa la -„ T itan ic ” 
-2 5 .0 6 o  11.30, 15, 18,30. _ -  

SK A LV IJA  - 1 sala - „Z a­
ćm ienie”  - 25.06 o 11.40,13.20, 
17.10, 20.50. „Śnieżne uczucie 
p a n n y  S m illy”  - 25 .06  o 15, 
18.45 I II sala - „D esperack ie  
d z ia ła n ia ”  -  2 5 .0 6  o 13 .20 , 
15.10,20.40. „R om eo i J u lia ”  -
2 5 .0 6 0  11.30, 17, 18.50. 

V IL N IU S - „G roźna cisza” :
-2 5 .0 6 o  12,14 ,16 ,18 . „Skrom ­
ny u ro k  burżuazji”  - 25.06 o 20.

P E R G A L E  - „Z  dżungli do 
dżungU” - 25 -28.06 o 15, 17. 
„N erea”  - 25-28.06 o 19.

SA LA  „O Z O ” - „W szyscy 
m ów ią, że ciebie kocham ” : 25,
26.06 o 18.30; 27-28.06 o  18. 
„T w arz”  - 27-28.06 o 15:30.

K ALEN D A R IU M
I  Czwartek ( 25.VI) jest 176 

dniem 1998r.
Do końca roku pozostało 189dni.
* Znak Zodiaku |  Rak.
* Imieniny: Albrechta, Doroty, 

Łucji, Wilhelma
*  Wschód Słońca - 3.43, za­

chód-21.00.
Długość dnia 17godz. 17 min.
*  Księżyc. Nów - od 24 czerw-

Sprzedam  nieskoszoną koni­
czynę.

Tel. 47-55-27, (8-299)52390 
(Zam. D-418) 

Sprzedam  samochód.
M 2140 SL 1985 2500 L t  Tel. 

41-38-06.
[Zam. 0 -4 ! 9} 

Różnorodne usługi foto i video. 
Tel. 70-85-46

(Zam. D-/20) 
Ładnie i tanio robię na drutach. 
Tel. 79-28-17.

(Zam. D-421)

Obóz dla dzieci w Trockim Historycznym Parku Naro­
dowym z nauką jeździectwa, żeglarstwa i muzykowania 
oraz obcowaniem w języku obcym.

Tel. w Wilnie (8-22) 64-00-64, 64-09-75
S.A. „Laksztas” (Zam. 389)

M uzykanci na weselach i in­
nych uroczystościach.

Tel. 63-31-01, 8-250-41358.
(Zam. 360)

DROBNE 
ZA DARMO Uwaga!

Codziennie

w  „K u rie rze  W ileńskim
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon

Adres, tel. .

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 Vilniust Laisves 60,
„Kurier Wileński", dział reklamy, tel. 42-69-63.

KIHIER WILEŃSKI
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ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”
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